
Zakończenie wizyty 
deputowanych z ZSRR
Po zakończeniu wizyty w Polsce 

do Moskwy powróciła w sobotę 
delegacja Rady Najwyższej ZSRR 
z członkiem Biura Politycznego KC 
KPZR, przawodniczącym Komitetu 
Kontroli Ludowej ZSRR Giennadi- 
jem Woronowem na czele.

Na lotnisku wnukowskim dele­
gację powitał sekretarz KC KPZR 
I. W. Kapitonow oraz inne osobi­
stości radzieckie. (PAP)

Praga wiosną

Kasztany znów zakwitły na licznych wysepkach na Wełtawie. 
W głębi, na drugim brzegu rzeki gmach Teatru Narodowego 

w stolicy Czechosłowacji — Pradze.
CAF — ÓTK

Istotny krok w kierunku 
utrwalenia pokoju w Europie 
| Prasa światowa o ratyfikacji układów |

Ratyfikacja przez Bundestag i Bundesrat układów NRF — 
Polska i NRF — ZSRR, znaczenie tego faktu dla perspek­
tyw odprężenia w Europie i w ogóle w stosunkach Wschód 
— Zachód, to tematy, które nie schodzą z łamów prasy świa­
towej.
O ratyfikacji układów jako 

o wydarzeniu mającym histo­
ryczne znaczenie dla Europy 
i świata pisze w komentarzu 
zamieszczonym w sobotę lon­
dyński „Times”. „Nie pomniej 
sza znaczenia układów fakt, 
że układy oznaczają w zasa­
dzie uznanie stanu rzeczy ist­
niejącego od ćwierćwiecza, któ 
ry reszta świata uważała za 
stały — stwierdza dziennik.

Rada Polonii w Wielkiej 
Brytanii uchwaliła deklarację, 
w której wita z zadowoleniem 
ratyfikowanie układu Polska 
— NRF i uznanie granicy na 
Odrze i Nysie. „Granica ta 
jest jedynie słuszna i sprawie 
dliwa — głosi rezolucja. Jest 
ostateczna i nie może podle­
gać żadnej dyskusji ani prze 
targom, zarówno teraz jak i w 
przyszłości”.

W związku z ratyfikacją u- 
kładów zawartych przez NRF

nia kolejowe. Stan alarmowy trwa 
zwłaszcza w rejonie słowackiej 
rzeki Siane.

Trwają rozmowy w ramach SALT
W ambasadzie USA w Helsin­

kach odbyło się w sobotę pierw­
sze — od 9 maja — posiedzenie 
plenarne delegacji radzieckiej i a- 
merykańskiej w ramach rozmów 
SALT. Bieżąca runda rozmów roz 
poczęła się 28 marca br. i jak o- 
czekują obserwatorzy ina się za­
kończyć za kilka dni.

Wiec przyjaźni w Kairze
W Kairze odbył się uroczysty 

wiec z okazji pierwszej rocznicy 
podpisania Układu o Przyjaźni i 
Współpracy między ZSRR i Egip­
tem. Przemawiając na wiecu se­
kretarz Komitetu Socjalistycznego 
Związku Arabskiego prowincji Gi 
za, Abdel Fattah Azzam podkre­
ślił, że równoprawne stosunki 
szczerej przyjaźni i korzystnej dla 
obu stron współpracy, istniejące 
między Związkiem Radzieckim > 
Egiptem, oparte są na wspólnej 
walce obu krajów przeciwko im­
perializmowi i kolonializmowi.

Berlinczycy Zachodni w NRD
W sobotę 20 bm. od wczesnych 

godzin porannych zwiększyła się 
liczba przyjezdnych z Berlina Za­
chodniego do NRD i jej stolicy. W 
tym dniu nastąpił szczyt ruchu 
podróżnych na granicy państwor 
wej NRD z Berlinem Zachodnim 
oraz NRD — NRF. Nasilenie przy, 
jazdów jest niewspółmiernie więk 
sze, niż w pierwszych trzech 
dniach wznowienia obecnego okre 
su wizyt. Ułatwienia te, podobnie 
jak na Wielkanoc, są tymczasowe 
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z Polską i ZSRR grupa parla­
mentarzystów brytyjskich 
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„Pociąg pokoju1* z NRF 
przybył do Warszawy
20 bm. przybył do Warszawy — 

tradycyjnie od lat przyjmowany 
przez Ogólnopolski Komitet Poko­
ju — 300-osobowy „pociąg pokoju” 
z Niemieckiej Republiki Federal­
nej. W czasie zwiedzania stolicy 
goście złożyli wieńce przed Gro­
bem Nieznanego Żołnierza, na 
Cmentarzu-Mauzoleum Żołnierzy 
Radzieckich oraz przed Pomni­
kiem Bohaterów Getta.

Po południu odbyły się rozmowy 
uczestników „pociągu” w OKP, 
CRZZ, Krajowej Radzie Kobiet Pol 
skich oraz Ogólnopolskim Komite 
cie Współpracy Organizacji Mło­
dzieżowych. (PAP) 

i będą na stałe obowiązywać po n 
prawomocnieniu się czterostronne 
go porozumienia w sprawie Berli­
na Zachodniego.

Eksplozja nuklearna w USA
Amerykańska Komisja Energii 

Atomowej poinformowała, że na 
poligonie atomowym w stanie Ne 
vada przeprowadzono w piątek 
podziemną eksplozję nuklearną.

Jest to druga eksplozja, o któ­
rej informuje komisja w'tym ty-
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godniu. a trzecia w tym roku. 
Ładunek atomowy miał siłę oko 
ło 20 kiloton. Próba związana by­
ła z programem zbrojeniowym.

Groźna powódź w Słowacji
Deszcze padające od kilku dni 

niemal bez przerwy — spowodowa 
ły poważne komplikacje i przy^ 
niosły już znaczne straty gospo­
darcze u naszego południowego 
sąsiada. Szczególnie groźnie sy­
tuacja przedstawia się w Słowa­
cji. Wiele tamtejszych rzek wystą 
piło z brzegów. Zerwane zostały 
mosty i kładki, woda zalała set­
ki hektarów uprawnych pól i łąk, 
szereg miasteczek pozbawionych 
zostało dopływu prądu elektrycz­
nego. uszkodzona jest łączność 
telefoniczna, przerwane połącze­

Wieś polska: tradycja 
i postęp produkcyjny 

Obchody Święta Ludowego
Dzisiaj wieś polska obchodzi Święto Ludowe. Z tej oka­

zji w całym kraju odbywają się uroczyste akademie, wiece 
i wspólne otwarte zebrania wiejskich organizacji PZPR i kół 
ZSL. Szereg wsi wzbogaci się o nowe obiekty komunalne 
i socjalne, wzniesione czynem społecznym.
Obok podsumowania dorob­

ku i nakreślenia zadań wsi i 
rolnictwa na przyszłość, do 
tradycji Święta Ludowego na­
leży oddanie hołdu pamięci bo 
jowników ruchu chłopskiego 
i robotniczego, walczących o 
społeczne i narodowe wyzwo-

Wojska sajgońskie 
otoczone w An Loc
W sobotę, w 52 dniu ofensy­

wy, siły wyzwoleńcze przepro­
wadziły w Wietnamie Połu- 
dpiowym wiele nowych akcji 
bojowych. Podjęły one m. in. 
natarcie na ugrupowanie wojsk 
reżimowych, które z Sajgonu 
pospieszyło z pomocą do An 
Loc, gdzie broni się około 8 ty 
sięcy żołnierzy południowo- 
wietnamskich. Kolumna wojsk 
długości kilku kilometrów, zo­
stała zablokowana na drodze 
nr 13 w rezultacie ataku czoł­
gów, a także zmasowanego og 
nia z broni ręcznej. Przypusz­
czalnie wielu żołnierzy sajgoń 
skich zginęło lub odniosło ra­
ny. W tym samym czasie ar­
tyleria sił wyzwoleńczych wy­
strzeliła około 2 tys. pocisków 
na stanowiska wroga w An 
Loc. Od 44 dni są one celem 
nieustających ostrzeliwań i a- 
taków. Dowództwo sajgońskie 
przyznało, że stracono tam 
wiele śmigłowców zaopatrze­
niowych i samolotów transpor 
towych, które dokonywały 
zrzutów powietrznych dla oto 
czonych żołnierzy.

Korespondent Agencji France 
Presse donosi z Hanol, że w sobo­
tę w godzinach południowych sa­
moloty amerykańskie- dwukrotnie 
zaatakowały rejon stolicy DRW. 
W Hanoi ogłoszono alarm przeciw 
lotniczy. Obrona przeciwlotnicza 
otworzyła ogień do samolotów 
USA. (PAP)

Nowy gabinet w Turcji?
Ferit Melen, któremu powierzono 

misję utworzenia nowego rządu w 
Turcji, przeprowadził w sobotę 
drugą rundę rozmów z przywódca 
mi głównych partii politycznych 
Turcji. W wyniku tych konsultacji, 
dwie największe partie polityczne 
kraju — Partia Sprawiedliwości i 
Partia Ludowo-Republikańska o- 
świadczyły, że udzielą poparcia no 
wemu gabinetowi. Otwiera to — 
zdaniem obserwatorów — perspek 
tywy rychłego przełamania kryzy 
su gabinetowego.

Autobus Sztokholm-Warszawa
W sobotę wyruszył ze Sztokhol­

mu do Warszawy pierwszy autobus 
nowej linii „Skanpolbus”, która w 
seżonie letnim łączyć będzie stoli 
ce obu krajów. Trasa wiedzie przez 
Ystad, Świnoujście, Szczecin i 
Poznań.

„Skanpolbus” kursować będzie 
raz w tygodniu, pokonując drogę 
(łącznie z morską) w 32 godziny. 
Wyjazd ze Sztokholmu w każdą 
sobotę o godz. 12.00, zaś z Warsza­
wy w drogę powrotną w ponie­
działki o godz. 11.00 — sprzed ho­
telu MDM.

Katastrofa samolotu radzieckiego
Agencja TASS podała w piątek, 

że 18 maja w rejonie Charkowa 
(Ukraina) nastąpiła katastrofa sa­
molotu pasażerskiego „An-10”. Pa 
sażerowie 1 załoga zginęli. Dla 
wyjaśnienia przyczyn katastrofy 
powołano komisję rządową. 

lenie kraju. W br. przypada 
40-lecie wielkich strajków 
chłopskich będących wyrazem 
klasowego protestu przeciw 
polityce sanacji i 30-lecie 
pierwszych bitew Batalionów 
Chłopskich, stoczonych z hitle 
rowskim okupantem właśnie 
na Lubelszczyźnie. Wojda. Ró­
ża, Zaboreczna — to nazwy 
miejscowości wsławione wal­
ką BCh z najeźdźcą w obronie 
wysiedlanej ludności Zamoj- 
szczyzny. za którą uhonorowa 
no je Krzyżem Grunwaldu. W 
pobliżu tych miejscowości we 
wsi Krynice zbiera się dzisiaj 
na manifestacji wiele tysięcy 
mieszkańców Lubelszczyzny.

W przeddzień tradycyjnego 
święta polskiej wsi, odbyła się 
wczoraj w Lublinie centralna 
akademia.

W akademii uczestniczyli: 
Stanisław Gucwa, Edward Ba- 
biuch, Jerzy Łukaszewicz, An 
drzej Benesz, członkowie Pre­
zydium i sekretarze NK ZSL, 
ministrowie.

mii/p
Wspaniały finisz 

Ryszarda Szurkowskiego
Moravec i drużyna ZSRR। 

zwycięzcami XXV WP

Po niezwykle emocjonującym finiszu w jubileuszowym 
XXV Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu”, „Neues Deutsch- 
land” i „Rudeho Prava”, triumfatorami tej wielkiej imprezy 
zostali: reprezentant Czechosłowacji Ylastimil Moravec i dru­
żyna ZSRR. XIV etap, który rozegrano na trasie Lublin — 
Warszawa, zakończył się zwycięstwem Szurkowskiego, który 
zdobył w tegorocznym WP miano najlepszego „górala” i naj-
aktywniejszego kolarza wyścigu.

sięcy ludzi zgromadziło się na 
trybunach Stadionu X-lecia. 
aby powitać uczestników XXV 
Wyścigu Pokoju. W loży hono­
rowej zajęli miejsca członko­
wie najwyższych władz z Pio­
trem Jaroszewiczem, Włady­
sławem Kruczkiem, Józefem 
Tejchmą, Józefem Kępą i 
Zdzisławem Zandarowskim.

Nim jednak kolarze zjawili 
się na Stadionie X-lecia, sto­
czyli oni zacięty pojedynek na 
170-kilometrowej trasie. Pra­
wie przez cały czas kolarze je­
chali w zwartej grupie i choć 
warunki atmosferyczne były

Bomba w budynku 
koncernu Springera
Jak podała policja w Ham­

burgu w sobotę nad ranem zna 
leziono bombę podłożoną, w 
budynku administracyjnym 
koncernu wydawniczego Axe- 
la Springera Dziennikarze pra 
cujący w tym budynku zosta­
li częściowo ewakuowani, na­
stępnie jednak powrócili do za 
ję^-

Policja sądzi, że wykrycie 
ładunku ma związek z piątko­
wymi zamachami bombowymi, 
kiedy to wskatek wybuchu 
dwó-h ładunków 17 osób od- 

. niosło rany.
j ^adne jednak szczegóły nie 
• zostały ujawnione. (PAP)

Po otwarciu akademii prze­
mówienie wygłosił prezes NK 
ZSL — Stanisław Gucwa.

Przypominając chlubne tra­
dycje wspólnych walk chło­
pów i robotników o narodowe 
i społeczne wyzwolenie kraju, 
Stanisław Gucwa powiedział, 
że w działaniu tym zrodził się 
i umocnił sojusz podstawo­
wych sił naszego narodu — ro 
botników i chłopów, sojusz 
który stał się fundamentem 
Polski Ludowej.

Dziś — kontynuował mówca — 
stajemy przed niemniej wielkimi 
zadaniami. VI Zjazd PZPR, kierów 
niczej siły naszego narodu, uchwa 
lii program społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju.

Prezes NK ZSL przypomniał, że 
program ten stworzył wielką szan 
sę dla intensyfikacji rolnictwa, dal 
perspektywy poprawy warunków 
pracy i życia na wsi. W okresie 
ostatnich 18 miesięcy podjęto sze­
reg ważnych decyzji, zabezpiecza­
jących rozwój rolnictwa.

W rozwoju produkcji rolnej i 
przeobrażeń społecznych na wsi — 
mówił Stanisław Gucwa — wielką 
uwagę przywiązujemy do spół­
dzielczych i państwowych form tro 
spodarowania. PGR-y i spółdziel­
nie produkcyjne nie tylko powin-
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wie (143 km). W Puławach naj 
szybszym był Włoch Lussigno- 
li przed Nielubinem i Szur­
kowskim zaś w Karczewie
Francuz Bodier przed Szur­
kowskim ‘ ~i Gorełowem.
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Spotkanie „Głosu** 
z czytelnikami w Buku

Kolejne spotkanie dziennikarzy „Głosu Wielkopolskiego” 
z czytelnikami odbyło się w piątek, 19 maja w Domu Kul- 
^Ur\iWj^U^U' spotkaniu tym. zorganizowanym przy 
współudziale Komitetu Powiatowego PZPR w Nowym To­
myślu wzięli między innymi udział I sekretarz KP Stanis­
ław Komorniczak oraz przedstawiciele naszej redakcji: 
zastępca redaktora naczelnego — Marian Flejsierowicz 
i kierownik działu zagranicznego — Zbigniew Szumowski.

Po krótkim wstępie, w którym red. M. Flejsierowicz 
przedstawił zebranym cel wizyty i omówił profil „Głosu 
Wielkopolskiego”, red. Z. Szumowski podzielił się z audy­
torium swoimi refleksjami z pobytu w Bonn, gdzie prze­
bywał przez prawie trzy tygodnie w okresie debaty nad 
ratyfikacją układów wschodnich. Początkowo planowaliś­
my inny temat spotkania, lecz aktualność tych spraw 
i możność usłyszenia relacji o nich z „pierwszej ręki”, 
sprawiły, że w ostatniej chwili (red Szumowski przybył 
z Bonn w czwartek) zmieniliśmy temat, z czego zresztą 
wszyscy obecni na spotkaniu czytelnicy „Głosu Wielkopol­
skiego” byli bardzo zadowoleni. Mówiono o tym w dysku­
sji. wyrażając także pod naszym, redakcyjnym adresem, 
postulat, by tego rodzaju imprezy organizować częściej. 
W miarę możności postaramy się to życzenie spełnić, (cz)

R. Nixon udał się 
w podróż do ZSRR 
W bazie lotniczej Andrews 

pożegnano wczoraj prezyden­
ta Richarda Nixona, który u- 
dał się w podróż do Moskwy.

O godzinie 14.27 (czasu war­
szawskiego) samolot prezy­
dencki „Eoeing-707” wystarto­
wał do Salzburga (Austria), 
gdzie wylądował po 8 godzi­
nach lotu. Prezydentowi w po 
droży do ZSRR towarzyszy se 
kretarz stanu William Rogers, 
doradca do spraw bezpieczeń­
stwa dr Henry Kissinger oraz 
inne osobistości.

Prezydent i towarzyszące 
mu osoby zatrzymają się w 
Salzburgu przez 36 godzin a 
następnie w poniedziałek ma­
ją udać się w dalszą drogę do 
Moskwy.

W piątek, w czasie spotkania z 
dziennikarzami, którzy towarzyszą 
mu w podróży, prezydent Nixon 
nawiązał do swych przyszłych roz 
mów z przywódcami radz:eckimi. 
Szef Białego Domu powiedział, iż 
ma nadzieję osiągnąć porozumie­
nie w trzech dziedzinach: 

— ^graniczenie zbrojeń strate­
gicznych, co do których istnieją 
wciąż jeszcze poważne trudności 
do przezwyciężenia,

— wymiana handlowa, która po­
prawiła się znacznie od czasu wza 
jemnych wizyt ministrów handlu 
Związku Radzieckiego i Stanów
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Domki z prefabrykatów

W Warszawie - pierwsze 
osiedla doświadczalne
Program budowy w tym 5-leciu 

5 tys. domków jednorodzinnych w 
Warszawie nabrał realnych kształ­
tów. Wyznaczono pierwsze lokaliza 
cje, pierwsze zakłady pracy otrzy­
mały konkretne propozycje. Miesz 
kańcy Bielan przyglądają się z du 
żym zainteresowaniem niewielkiej 
kolonii domków budowanych na 
Marymoncie.

Każdy z 6 domków mieć będzie 
garaż, niewielki ogródek, a wew­
nątrz 3—4 pokoje, kudhnię, spiżar 
nie. Marymont traktowany jest ja 
ko poligon doświadczalny, na któ­
rym wypróbowane będą rozmaite 
technologie np. betonowe elemen­
ty konstrukcyjne, bloczki gazobe- 
tonowe, płyty cerbetowe. Pierw- 
szy wkład: 75 tys. zł. pozostała su 
ma rozłożona będzie na 30 lat. 
Koszt metra kwadratowego w tego 
typu budownictwie nie będzie prze 
kraczał 3 tys. zł. (PAP)

Wczoraj w Warszawie padał trudne, tempo jazdy było bar- 
deszcz a mimo to ponad 70 ty- dzo wysokie. Zacięte pojedyn­

ki stoczono na lotnych pre­
miach w Puławach na 46 kilo-
metrze od startu i w Karcze-

Zachmurzenie umiarkowane, miej 
scami głównie na północy duże i 
możliwe przelotne opady. Tempe­
ratura maksymalna od 18 st. na 
północnym zachodzie do 25 st. na 
południu. Wiatry słabe i umiarko­
wane. przeważnie z kierunków za­
chodnich.



\N dniu Święta Ludowego Po burzliwych zamieszkachRzetelna praca źródłem postępu
Wśród tegorocznych haseł Święta Ludowego jedno oddaje 

chyba najlepiej postawę i zadania wsi polskiej: rzetelna 
praca — cnotą obywatelską I źródłem postępu. Wyraża się 

w nim odmienność czasów, w których żyje wieś polska i cały kraj.
Dla Bartosza Głowackiego i kosynierów najważniejsza była 

obrona wolności przed caratem; dla protestujących przeciw sana­
cyjnym rządom i strajkujących przed 40 laty chłooów polskich - 
walka o należne im prawa ekonomiczne, polityczne i społeczne. 
Nie do pomyślenia była wówczas Polska silna i niezależna, kiedy 
jej obywatelom odmawiało się prawa do pracy, oświaty, godności 
ludzkiej.

W czasach okupacji hitlerowskiej wieś polska wspólnie z ca­
łym narodem podjęła jeszcze raz walkę o Polskę ludową i nie­
podległą.

Bez aktywnego udziału mas chłopskich w tej walce przetrwa­
nie czasów okupacji byłoby niemożliwe. Niemożliwy byłby rów­
nież największy w Europie ruch oporu skutecznie przeciwstawia­
jący się hitlerowskiemu okupantowi.

Świadomość klasowa i historyczne doświadczenia związały 
ściśle walkę o Polskę wolną z walką o Polskę sprawiedliwą, 
z jednakowymi prawami dla wszystkich jej obywateli. Pod kie­
rownictwem PPR nastąpiło zjednoczenie we wspólnej walce 
wszystkich postępowych sił narodu. Do rangi symbolu urasta 
pierwsze — przed 30 laty — starcie zbrojne Batalionów Chłop­
skich z okuoantem hitlerowskim pod Woida. Zaborecznem i Ró­
ża. wsoierane orzez oddziały Gwardii Ludowej. Armii Krajowej 
i partyzantki radzieckiej.

A kiedy ziemia i fabryki przeszły w posiadanie ludu pracu­
jącego miast i wsi, aktualne stało się hasło rzetelnej pracy dla 
siebie i kraju.

Po latach, wspólny wysiłek polskiego chłopa I robotnika dał 
2 proc, światowej produkcji rolnej, osiąganej z uprawy 0,2 proc, 
powierzchni użytków rolnych świata. Efektem wspólnoty intere­
sów i dążeń jest również to, że powojenny wzrost zatrudnienia 
w dwóch trzecich był wynikiem przepływu ludności z rolnictwa 
do innych gałęzi naszej gospodarki, że na naszych uczelniach 
studiuje dziś więcej chłopskich dzieci, aniżeli przed wojną było 
w ogóle studentów.

Dotychczasowe osiągnięcia wsi polskiej pozwalają dzisiaj sta­
wiać zadania znacznie większe. Praca rolnika ma — jak głoszą 
tegoroczna hasła — uczynić kraj nasz zasobny w chleb, mleko 
i mięso.
. Pamiętajmy jednak, że sformułowanie takiego hasła możliwe 
jest obecnie dzięki przemianom, które zaszły i zachodzą w na­
szym kraju. Nie wystarczy bowiem stwierdzić, że u nas na 100 
osób czynnych zawodowo w rolnictwie przypadają trzy traktory, 
podczas gdy np. w Danii — 66. Podobnie nie wystarczająca jest 
sama chęć rzetelnej pracy. W pierwszym przypadku potrzebny 
jest człowiek przygotowany do mechanizacji rolnictwa i przemysł 
produkujący owe mechanizmy. To z kolei jest jednym z wielu 
elementów umożliwiających rolnikowi rzetelną pracę.

I temu właśnie celowi służą wszystkie decyzje kierownictwa 
partii i rządu dotyczące rolnictwa — zwiększenie opłacalności 
produkcji zwierzęcej, zniesienie obowiązkowych dostaw, dosko­
nalenie systemu kontraktacji, reorganizacja obciążeń podatko­
wych wsi, zmiana polityki kredytowania rolnictwa, uregulowanie 
spraw obrotu ziemią, zniesienie reglamentacji w sprzedaży wę­
gla, przyznanie ludności wsi prawa do bezpłatnego lecznictwa, 
rozwój przemysłu motoryzacyjnego, chemicznego i oświaty na

Nowe warunki, większe środki I bardziej wykształcony rolnik 
— oto czynniki, które ułatwiają rzetelną pracę, a cel, który sta­
wia sobie rolnictwo, czynią realnym.

Apel o jedność 
narodową Madagaskaru

Prezydent Madagaskaru Tsirana- 
na, który trzy dni temu przekazał 
władzę wykonawczą generałowi 
Ramanantsoa zaapelował w sobo­
tę do mieszkańców Madagaskaru 
o zachowanie porządku i jedności 
narodowej. Prezydent, którego re­
zygnacji domagały się tysięczne 
rzesze strajkujących robotników i 
studentów oświadczył, że pozosta­
nie głową państwa.

Bezpośrednio po prezydencie 
przemawiał nowy premier, generał 
Ramanantsoa. Ostrzegł on przed 
kontynuowaniem strajku pow­
szechnego w stolicy oświadczając, 
iż nie zawaha się przed wprowa­
dzeniem stanu wyjątkowego. Jed­
nocześnie poinformował, że jest w 
trakcie formowania rządu. (PAP)

R. Nixon udał się do ZSRR
Dokonczente ze str I

Zjednoczonych. Istnieją szanse na 
osiągnięcie pozytywnych rezulta­
tów — powiedział Nixon.

— Współpraca w dziedzinie kos­
micznej.

Prezydent Nlxon podkreślił, że 
w każdej z tych dziedzin istnieją 
trudności i przeszkody, które trze
ba jeszcze przezwyciężyć.

Prezydent oświadczył, że 
gramie rozmów znajdą się 
ko problemy stosunków

w pro- 
nie tyl 

dwu-
stronnych, ale również zagadnie-
nia dotyczące 
nych rejonów 
rych Związek 
Zjednoczone 
stanowiska.

Wietnamu, czy in- 
świata — wobec któ 
Radziecki i Stany 
zajmują odmienne

Pobyt prezydenta Nixona w 
ZSRR będzie miał przede wszy­
stkim roboczy charakter. Rozmo­
wy przywódców radzieckich z pre 
zydentem USA rozpoczną się we 
wtorek przed południem. Konty-

Obchody Święta Ludowego
Dokończenie ze str. 1 

ny stać się wzorowymi ośrodkami 
kultury rolnej i postępu w rolnic­
twie, ale jednocześnie oddziaływać 
na przyspieszenie rozwoju całej 
produkcji rolnej, kooperować z 
rolnikami indywidualnymi w sfe­
rze produkcyjnej i współdziałać w 
rozwoju ogólnego postępu na wsi. 

Prezes NK ZSL przekazał 
braterskie pozdrowienia orga­
nizacji chłopów-spółdzielców 
Związku Radzieckiego i pozo-

Radziecki sputnik bada Słońce
Już,przeszło miesiąc znajduje się na orbicie okołozlemskiej ra­

dziecki sputnik „Prognoz” wystrzelony 14 kwietnia br. w celu bada-
nia Słońca i jego wpływu na Ziem ię. Zgodnie z zadaniami naukowy­
mi lotu najbardziej odległy punkt orbity sputnika znajduje się w 
odległości 200.000 km od Ziemi, a — -

Naziemna służba obserwacyjna 
Słońca jest w stanie sporządzać 
krótkoterminowe prognozy praw­
dopodobieństwa wybuchów, jed­
nakże tego rodzaju przepowiednie 
mają jedynie charakter statystycz 
ny i nie są dość pewne. Nowa ra 
dziecka stacja, utworzona w celu 
prowadzenia obserwacji Słońca po 
za granicami strefy magnetycznej 
Ziemi pozwala śledzić zmiany pa 
rametrów wiatru słonecznego, cha 
rakterystyk promieni Roentgena 
1 promieni Gamma emitowanych 
przez Słońce, wysyłanych przez 
nie fal radiowych oraz słonecz­
nych promieni kosmicznych.

Dane otrzymane ze sputnika 
„Prognoz" od 14 kwietnia świad­
czą, iż stan środowiska między­
planetarnego jest względnie spo­
kojny. co jest cechą charaktery­
styczną rozpoczęcia się okresu ml

HUMOR I SATYRA-^*

najbliższy — 950 km od niej.

nlmalnej aktywności Słońca. 20 
kwietnia obserwowano zjawiska 
związane z wybuchem słonecznym, 
po którym tworzyły się strumienie 
cząstek naładowanych. Uzyskano 
także dane o kształcie strefy mag 
netycznej. (PAP)

Prasa o ratyfikacji
Dokończenie ze str 1 

przesłała list do londyńskiego 
„Timesa”, który został opubli­
kowany w sobotę. W liście 
tym wyrażają oni ulgę i głębo 
kie zadowolenie z ratyfikacji. 
Otwiera ona perspektywy 
przed Europą, oznacza poważ­
ny krok na drodze do pokoju 
między Wschodem a Zacho­
dem, sprawia, że europejska 
konferencja bezpieczeństwa 
i współpracy staje się realna.

Jak stwierdza korespondent 
P..P, Zbigniew Kustosik, prasa za 
chodnioberiińska odnotowuje z du 
żym zadowoleniem pozytywne re­
akcje na całym świecie po ratyfi­
kacji przez organa ustawodawcze 
NRF układów zawartych przez 
ten kraj z Polską i ZSRR. Uwypu­
kla się zwłaszcza oficjalne wypo­
wiedzi Londynu, Waszyngtonu i 
Moskwy, w relacjach przewija się 
zwrot „krok historyczny”.

Dla Berlina Zachodniego najważ 
niejszym skutkiem ratyfikacji jest 
to, że otwiera ona drogę do podpi 
sania protokołu końcowego porożu 
mienia czterostronnego w sprawie 
Berlina Zachodniego.

„Ważny krok na drodze do 
osłabienia napięcia, do utrwa­
lenia pokoju w Europie” — 
tak ocenia „Rude Pravo” raty­
fikację przez parlament NRF 
układów z ZSRR i Polską. W 
Czechosłowacji, podobnie jak 
w całej Europie, została ona 
przyjęta z zadowoleniem.

„Rude Pravo” stwierdza, że 
ratyfikacja układów zapewnia 
warunki pomyślnego rozwoju 
stosunków między NRF a kra 
jami socjalistycznymi. (PAP)

XXV WP
Dokończenie ze str. 1

Kronika
nuowane będą w środę, czwartek 
i piątek, przy czym przewiduje 
się codziennie dwa spotkania — 
poranne i popołudniowe.

W środę prezydent złoży wieniec 
u Grobu Nieznanego Żołnierza. W 
czwartek będzie na galowym 
przedstawieniu w Teatrze Wiel­
kim. Żona prezydenta zwiedzi w 
czasie wizyty w Moskwie muzea, 
odwiedzi uniwersytet i szkołę z 
językiem wykładowym angielskim.

W sobotę goście amerykańscy 
zwiedza Leningrad. Po niedzielnej 
przerwie — w poniedziałek rano 
nastani zakończenie rozmów. Pre­
zydent Nixon wraz z małżonka 
i towarzyszącymi mu osobami 
opuści Moskwę i wieczorem przy 
bedzie do Kijowa, skąd we wto­
rek uda sie do Iranu. (PAP)

stałych krajów socjalistycz­
nych, bratnim partiom chłop­
skim w Bułgarii i NRD.

Następnie głos zabrał Ed­
ward Babiuch. Na wstępie prze 
kazał on imieniu KC PZPR 
serdeczne pozdrowienia wszy­
stkim ludziom pracy polskiej 
wsi, członkom PZPR na wsi, 
działaczom i członkom sojusz 
niczego ZSL oraz podkreślił, 
że w dniu Święta Ludowego 
manifestujemy siłę i żywot­
ność sojuszu robotniczo-chłop 
skiego, który jest fundamen­
tem naszego ustroju społecz­
nego.

Postęp produkcyjny w ca­
łym naszym rolnictwie i po­
stęp społeczny w całym życiu

W Jugosławii podrożał 
transport kolejowy

Opłaty za przewóz towarów 
koleją w Jugosławii podrożały 
o 13 proc., ceny metali nieźelaz 
nych średnio o 7,9 proc., a wy 
roby hutnictwa żelaza o 8,2 
proc.

Jak podkreślił na piątkowej 
konferencji prasowej przewod­
niczący Międzyrepublikańskie- 
go Komitetu do spraw Cen, I. 
Pulja podwyżki te mieszczą 
się w ramach przewidzianego 
na ten rok wzrostu cen o 5,4 
proc. Wg. oceny dyrektora Fe 
deralnego Urzędu Cen, V. Lac 
kovicza, zaakceptowane już 
przez rząd zwyżki cen wynios 
ły 2,46 proc., czyli 45 proc, prze

wsi powiedział sekretarz
KC PZPR — to ogólnonarodo­
wa sprawa, to organiczna 
część ambitnego programu na 
szego dalszego rozwoju. Mów­
ca przypomniał o podjętych z 
inicjatywy PZPR wspólnie z 
ZSL w latach 1971—72 licz­
nych doniosłych decyzjach 
ważnych dla dalszego rozwoju 
wsi i rolnictwa i wyraził prze 
konanie, że wieś polska odpo­
wie na nie jeszcze większym

widzianego wzrostu, 
to 10,8 mld dinarów, 
sem przewidziany na 
wzrost ma wynieść 24 
narów. (PAP)

Stanowi 
tymcza- 
ten rok 
mld di-

W sprawie „Czerwonej Oberży’

wysiłkiem produkcyjnym,
śmielszą inicjatywą, umocnie­
niem dążeń do postępu spo­
łecznego.

Polityka wobec wsi 1 rolnictwa 
— kontynuował mówca — zmierza 
nie tylko do wzrostu produkcji 
rolnej, ale również do unowocześ­
niania i przeobrażania życia, za­
pewniania coraz lepszych warun­
ków bytowych ludności wsi, rodzi 
nom, kobietom, młodzieży, które 
stopniowo, w miarę posiadanych 
środków, chcemy rozwiązywać. 
Rozwiązanie tych problemów jest 
nieoddzlelne od dalszego krzewie­
nia kultury i działalności wycho­
wawczej na wsi, kształtującej czyn 
ne postawy obywatelskie, przeła­
mującej lokalny egoizm i party­
kularyzm.

Część oficjalną akademii za 
kończyły: Międzynarodówka i 
Hymn Ludowy „Gdy naród do 
boju”.

W części artystycznej wystą 
pił znany Zespół Tańca Ludo­
wego Uniwersytetu im. Marii 
Curie-Skłodowskiej. (PAP)

Kolejna grupa 
handlarzy przed sądem

Prokuratura wojewódzka w 
Krakowie skierowała do sądu 
trzeci akt oskarżenia w spra­
wie głośnej afery przemytni- 
czo-dewizowej tzw. „Czerwo­
nej Oberży”.

Prokurator oskarża 12-oso- 
bow grupę z Radomia i oko­
lic Nowego Targu o handlowa 
nie i pośredniczenie w sprze­
daży dewiz, biżuterii i złota 
pochodzących w dużej części z 
przemytu. Dwu spośród oskar 
żonych — Stanisławie Tomic­
kiej i Krystynie Maniak z Ra­
domia — zarzuca się dokona­
nie r ciągu 3 lat takich niele­
galnych transakcji na przeszło 
2 min zł (licząc według cen 
skupu). (PAP)

18. Andronache (Rumunia) 8,37
19. Takacs (Węgry)
20. Biełousow (ZSRR)
21.
22.
29.
37.

Dockx (Belgia) 
POLEWIAK 
KRZESZOWIEC 
LABOCHA

Dnia
Spotkanie młodzieży budowlanej

W Poznaniu odbyło się wczoraj 
Wojewódzkie Spotkanie Młodzieży 
Budowlanej, zorganizowane przez 
Zarząd Wojewódzki Związku Mło-
dzieży Socjalistycznej Pozna-
niu. Celem spotkania było podsu­
mowanie dotychczasowego udziału 
ZMS w budownictwie mieszkanio­
wym Wielkopolski.

Działalność ZMS na rzecz bu­
downictwa mieszkaniowego nasze­
go regionu przedstawił pokrótce 
wiceprzewodniczący ZW ZMS w 
Poznaniu Andrzej Perz.

Podczas spotkania złotym od­
znaczeniem im. Janka Krasickiego 
udekorowano dyrektora PPB Je­
rzego Brązerta, srebrnymi: Alek­
sandra Andruta, Andrzeja Magów 
skiego, Edwarda Pawłowskiego, 
Stefana Pietrzyka i Stefana Wie-
czorkiewicza, oraz 
11 osób.

Część artystyczną 
spół studenckiego

brązowymi —

wykonał ze- 
klubu „Nurt”.

Po południu uczestnicy spotkania 
zwiedzili wielkie budowy Pozna­
nia — na Ratajach i Winogradach.

Jak zapobiegać przestępczości ?
Wczoraj rozpoczęły się w PGR 

Błażejewko dwudniowe obrady wi­
ceprzewodniczących instancji po­
wiatowych ZMS i przewodniczą­
cych powiatowych ośrodków spo­
łeczno-prawnych ZMS w sprawie 
przedyskutowania zadań, związa­
nych z działalnością Związku na 
rzecz zmniejszenia przestępczości 
wśród młodzieży.

Zagajenia do dyskusji wygłosili: 
wiceprzewodniczący ZW ZMS Zbi 
gniew Skibiński i przewodniczący 
Wojewódzkiego Ośrodka Społecz­
no-Prawnego ZMS Marian Koko­
ciński. Z problematyką zapobiega 
nia przestępczości zapoznali obec­
nych przedstawiciele sądu i proku 
ratury. (mb)

Imprezy miłośników teatru
Trzy Imprezy adresowane dla 

szerszego grona odbiorców organi 
zuje Klub Miłośników Teatru przy 
Pałacu Kultury. 22 bm. o godz. 
20.30 odbędzie się w ramach dzia­
łalności Teatru Małych Form przy 
Kominku, kolejny wieczór poezji 
i piosenki starofrancuskiej z udzia 
łem m. in. Hanny Wróblówny, Jac 
ka Różańskiego, Jacka Polaczka 
oraz Stanisława Stańka.

24 bm. Klub organizuje o god®. 
19 spotkanie z Romanem Kordziń- 
skim — nowym kierownikiem ar­
tystycznym Teatru Polskiego. Te­
matem tego spotkania będą zamie­
rzenia repertuarowe Teatru Pol­
skiego w nadchodzącym sezonie.

29. bm. w Sali Prób Estrady przy 
ul. Masztalarskiej o godz. 21 goś­
cić będziemy nagrodzony na szcze 
cińskim Przeglądzie Teatrów Ma­
łych Form spektakl krakowski wg 
„Pamiętnika z Powstania War­
szawskiego” Mirona Białoszewskie 
go w reżyserii Lidii Zamków. Wy 
konawcami będą poza reżyserem 
całości, Leszek Herdegen oraz Woj 
ciech Zientarski, (ob)

Spółdzielczość produkcyjna
wobec nowych zadań

Czy dmgie piętro będzie 
szybko gotowe?"

Dzisiejszy serwis informacvnv 
c pracowa* Jerzy Walasek
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Kiedy kolarze walczyli o 
zwycięstwo na lotnej premii w 
Karczewie, doszło do przykre­
go wypadku. Nielubin biorąc 
ze zbyt wielką prędkością za­
kręt wjechał na pobocze, tam 
wpadł na niego Zeman i obaj 
zawodnicy wywrócili się. Ze­
man doznał kontuzji i ukoń­
czył etap 12 minut za zwy-

8. Kuehn (NRD)
9. POLEWIAK

10. Dockx (Belgia)
11. Nielubin (ZSRR)
12. -Ballardin (Włochy)
13. Gonschorek (NRD)
14. Busi (Węgry)

38. KLUJ

Wyścig ukończyło 61
Berlina wystartowało 102.

13,49 , 
14,05 , 
14,20 , 
15.19 , 
18,37 , 
26,53 , 
28,10 , 

kolarzy. Z

W Domu Socjalnym Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej No­
wy Świat (powiat Pleszew), odbył się wczoraj X Wojewódzki 
Zjazd Delegatów RSP woj. poznańskiego. Celem obrad było 
podsumowanie działalności spółdzielczych gospodarstw zespo­
łowych i ich związków w latach 1970-71, ocena realizacji ubie­
głej 5-latki oraz wytyczenie kierunków działania na la­
ta 1972-75.

15. Bricelj (Jugosł.)
16. Boider (Francja)
17. LABOCHA

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA XXV WP:

1. ZSRR — 143:04,13
2. CSRS ze stratą do zwycięzcy

3. NRD

cięzcą, a 
mu został

Nielubin, które- 
do pomocy Gu-

siatnikow, dogonił na następ­
nych kilometrach peleton, ale

18. Belbouj (Maroko)
19. Weemaes (Belgia)
20. Nahly (Maroko)
21. Szemethi (Węgry)
22. KLUJ

4. Bułgaria
5. Francja

nie zdołał się 
walki o cenne 
nifikaty.

już włączyć do 
sekundowe bo-

KLASYFIKACJA XIV ETAPU

6. POLSKA
7. Włochy
8. Kuba
9. Rumunia

Jeszcze na kilometr przed
2.
3.

POLSKA 
NRD 
Włochy 
Francja

metą prowadził peleton Pole- 
wiak, ale na bieżni Stadionu 
X-lecia pierwszy był Ryszard 
Szurkowski, który ku ogrom­
nej radości sympatyków kolar

5. ZSRR

— 11:22.32 
— 11:23.21 
— 11:23.46 
— 11:23.46
— 11:23.47

10.
11.
12.

Węgry 
Norwegia 
Maroko

3,11 
3.50

18,17
27,52
40,41
48,16 
54,08
54,59
55(38

1.53,38
2.23,47

Podczas Zjazdu w którym 
uczestniczyli m. in. sekretarz 
KW PZPR Jerzy Wojtecki i pre 
zes WK ZSL Walenty Koło­
dziejczyk wielu członków RSP 
udekorowanych zostało odzna­
czeniami państwowymi. M. in. 
dwanaście osób otrzymało 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski.

Ogłoszone też zostały wyniki 
wojewódzkiego współzawodnic 
twa rolniczych spółdzielni pro 
dukcyjnych. Pierwsze miejsce

uzyskała RSP Nowy Świat 
(powiat Pleszew), drugie RSP 
Stołężyn (Wągrowiec) a trzecie 
RSP Krzyżowniki (Środa). Na 
zakończenie dokonano wyboru 
nowych władz Wojewódzkiego 
Związku Rolniczych Spółdziel 
ni Produkcyjnych. Przewodni­
czącym zarządu ponownie wy 
brany został Stanisław Waleń 
dowski. (k)

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA XXV WP!

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA WYŚCIGU:

stwa 
Drugi 
trzeci

został zwycięzcą etapu.
był Schiffner (NRD) 

Zbigniew Krzeszowice, 
(s)

a

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA XIV ETAPU WP

1. SZURKOWSKI
2. Schiffner (NRD)
3. KRZESZOWIEC
4. Parise (Włochy)
5. Moravec (CSRS)
6. Lussignołi (Włochy)
7. Milsett (Norwegia)

— 3:46.57 
— 3:47.27 
— 3:47.42 
— 3:47.57

1. Moravec (CSRS)
2. Nielubin (ZSRR)

— 47:41,25

ze stratą do zwycięzcy 2 sek.
3. Kuehn (NRD)
4. Gorełow (ZSRR)
5. Gusiatnlkow (ZSRR)
6. Hrazdira (CSRS)
7. Tollet (Francja)
8. Moskalow (ZSRR)
9. Bartonicek (CSRS)

10. Schiffner (NRD)
11. Gonschorek (NRD)
12. Oberfranz (NRD)
13. Dmitriew (ZSRR)
14. Wesemann (NRD)
15. Hava (CSRS)
16. Duterme (Francja)
17. SZURKOWSKI

1,13 min.
1,30 „
1,58 „
2,31 „
2,39 „
3,15 „
3,24 „

4,29 
4,37
4,39 
5,00 
5,12 
5.27
8,23

1. SZURKOWSKI
2. Moravec (CSRS)
3. Nielubin (ZSRR)
4. Gorelow (ZSRR)
5. Dmitriew (ZSRR)
6. KRZESZOWIEC
7. Lussignołi (Włochy)
8. Gera (Węgry)
9. Schiffner (NRD)

10. Bodier (Francja)
Najlepszym kolarzem

— 30 
— 27 
— 24 
— 24 
— 34 
— 21 
— 21 
— 20 
— 11 
— 11

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.
okt.

9 naukowców USA
zginęło w katastrofie

na pol­
skłch etapach był Ryszard Szur­
kowski, najlepszą drużyną — re­
prezentacja Polski. Szurkowski i 
jego drużyna otrzymali nagrody 
przewodniczącego Rady Państwa 
Henryka Jabłońskiego i prezesa 
Rady Ministrów Piotra Jaroszewi­
cza. (s)

W amerykańskim stanie No 
wy Meksyk w pobliżu miasta 
Albuquerque rozbił się 2-silni 
kowy samolot, na którego po­
kładzie znajdowało się 9 osób. 
Wszyscy pasażerowie — pra-
cownicy laboratorium nauko-
wego w Albuquerque zginęli.
Wśród nich znajdował 
ny biochemik 61-letni

się zna 
Wright

L^ngham, jeden z współtwór­
ców bomby atomowej. (PAP)

Z „Głosem" na wczasy
Przedsiębiorstwo Upowszech­
nienia Prasy i Książki „Ruch” 
przyjmu je zamówienia na „pre 
numeratę wczasową”

„Głosu Wielkopolskiego"
Wpłaty należy dokonać 10 

dni przed terminem realizacji, 
na konto przedsiębiorstwa 
„Ruch” nr 5-6-151 1 Oddział 
PKO w Poznaniu-

Opłata wynosi 50 gr za każ­
dy zamówiony egzemplarz. Na 
odwrocie blankietu prosimy 
wyraźnie zaznaczyć dokładny 
adres wysyłkowy i termin do­
stawy.

Zakłady pracy posiadające 
własne ośrodki wczasowe mo­
gą zamawiać ..G’os Wielkopol 
ski” we wszystkich nowiato- 
wveh lednostkach „Ruch” na 
dowolny okres z dostawa pod 
wskazanym adresem.



Ze skarbnicy twórczości ludowej

Wśrbń nalbardzie] pogardzanych Jarmarcznych makatek zdarzają się rzeczy godne uwagi.
Fot. — Maria Monasterska

SOBIE
I SPOŁECZNEMU POŻYTKOWI

Zakosy polnej drogi. W da­
li — pejzaż nadwarciań­
skich łąk. Wieś — cicha 

■w przedwieczornej porze, ale 
spokój to tylko pozorny, bo już 
w drugim końcu warczy silnik, 
jakiś motocykl znika za zakrę­
tem asfaltowej drogi. Nie było 
jei dawniej. Jeszcze dziś Ra- 
dzewo nie figuruje na komuni­
kacyjnych mapach. Każdy jed­
nak wskaże kierunek.

— Skręcić za Bninem w pra 
wo — radzą.

AA
Właśnie tu, w Radzewie. w 

powiecie śremskim, wzrastał 
w wielodzietnej rodzinie rolni­
ków znany działacz przedwo­
jennej lewicy młodzieżowej i 
ludowej, Jan Wójkiewicz — 
komendant X Okręgu Batalio­
nów Chłopskich z okresu oku­
pacji w Wielkopolsce. Dzisiaj, 
w dniu Święta Ludowego ra- 
dzewianie przekażą szkole je­
go imienia sztandar, ufundo­
wany sumptem własnym i mie 
szkańców sąsiednich wiosek: 
Konarskiego i Czmonia. W 
tym roku (18 stycznia) przy­
padła 30 rocznica męczeńskiej 
śmierci Jana Wójkiewicza w 
poznańskim Forcie VII. Wyry­
te na tablicy pamiątkowej jego 
nazwisko jest uosobieniem pa­
triotyzmu tutejszej ludności i 
oporu wobec hitlerowskiej prze 
mocy.

Jan Wójkiewicz poświęcił 
swe życie aktywizowaniu śro- 
dowicka wiejskiego, zwłaszcza 
młodzieży. O tym jak żył, dzia­
łał a potem walczył na froncie 
i w czasie okupacji hitlerow­
skiej — pamięta nie tylko jego 
rodzinna wieś i najbliższa oko­
lica. Był przecież komendan­
tem Batalionów Chłopskich na 
całą Wielkopolskę. Pamiątki z 
tego okresu pozbierali skrupu­
latnie współtowarzysze z kon­
spiracji. nauczyciele i młodzież 
radzewskiej szkoły.

AA *
Frapuje mnie pytanie, co 

myślą współcześni radzewianie 
o postawie politycznej i dro­
dze życia Jana Wójkiewicza.

— Jak żyć. jakie podsuwać 
młody i wzorce — zastanawia 
sie Stanisław Bartkowiak — 
kierownik radzewskiej szkoły. 
— Na to pytanie chyba naj­
trudniej odpowiedzieć. Oba­
wiam się, że my, nauczyciele, 
dając w rękę młodzieży świa­
dectwa, nie zawsze umiemy 
wszczepić w umysły i serca 
porywające ich wyobraźnię 
ideały. A właśnie takich nau­
czycieli i duchowych przywód­
ców znalazł w swoim życiu 
Jan Wójkiewicz. Pomogło mu 
to wyrosnąć poza przeciętność 
swego środowiska, ogarnąć 
szerszym spojrzeniem społecz­
ną rzeczywistość warstwy 
chłopskiej, jej upośledzenie w 
czasach Polski przedwrześnio- 
wej. Stąd jego działalność w 
Wielkopolskim Związku Mło­
dzieży Wiejskiej (prezes), a po­
tem w Stronnictwie Ludowym. 
Działalność w konspiracji była 
już tylko logiczna konsekwen­
cją postawy zaangażowania.

Oglądam wystawę pamiątek 
po Janie Wójkiewiczu: cała 
ściana holu szkoły obwieszona 
zdjęciami z lat studenckich, z 

działalności organizacyjnej, 
służby wojskowej, z konspira­
cji. „Żył i umarł jak przysię­
gał”:— głosi napis, a obok ha­
sło, już dla współczesnego po­
kolenia: „Umieli dla ojczyzny 
umierać, a my umiemy dla 
niej żyć”.

AA
W miejscowym Klubie Rol­

nika zastaję przewodniczącą 
Koła Związku Młodzieży Wiej 
skiej — Irenę Labijak. Kilku 
chłopców przyszło tu coś ku­
pić Obiekt nowy, jeszcze z ze­
wnątrz nieotynkowany. Wybu-

Wieś
nad Wartą

dowany w grudniu ubiegłego 
roku w czynie społecznym mie 
szkańców Radzewa. Mieści re­
mizę strażacką i okazałą salę, 
wyposażoną w ładne mebelki, 
gustowne żyrandole w stylu lu 
dowym.

— Właśnie mamy zamiar za­
brać się do malowania okien i 
drzwi, żeby klub ładniej wy­
glądał — mówi przewodniczą­
ca — Przydałoby się też grun­
towne odświeżenie i pomalo-, 
wanie parkietu. Z malowaniem 
ścian trzeba trochę poczekać, 
aż tynki dobrze wyschną.

— Nie powinniście mieć z 
tym większego problemu — 
mówię. Przecież jest tu duże 
koło ZMW. Gdy weźmie się za 
tc trzydzieści osób, wnet bę­
dzie po robocie...

— Na Święto Ludowe musi- 
my zdążyć z tymi oknami— za­
pewnia przewodnicząca.

Obecny przy tej rozmowie 
tato — Walenty Labijak, ko­
mendant miejscowej OSP, ma 
taką minę, jakby już chciał po­
pędzić po swoich strażaków. 
Właśnie oni włożyli najwięcej 
pracy w ten obiekt, tym bar­
dziej im zależy na jego wyglą­
dzie i działalności.

Środowisko wiejskie jest tu 
aktywne. Właśnie wtedy, kiedy 
nadawali swej szkole (w roku 
1966) imię Jana Wójkiewicza. 
radzewianie zaczęli budowę 
drogi do Bnina. Razem z są­
siadami z Konarskiego i Trzy- 
kolnych Młynów zbudowali 7,5 
km drogi, pokrytej asfaltowym 
dywanikiem, w ubiegłym roku 
oddawali do użytku ostatni, 
półtorakilometrowy odcinek 
Umocnili nawierzchnię drogi 
przez wieś.

Do prac społecznych stają na 
równi i starsi, i młodzi, rolni­
cy indywidualni i miejscowi 
spółdzielcy, członkowie Kółka 
Rolniczego pod wodzą Mariana 
Siwka, jak i pracownicy Mię- 
dzykółkowej Bazy Maszyno­
wej. W rezultacie wieś przy­
biera coraz schludniejszy wy­
gląd. Mimo nienajlepszych 
gruntów (podleśne piachy, spr 
ro zalewanych wiosną łąk) 
osiąga się tu znaczną produk­
cję towarową w polu i w ho­
dowli inwentarza.

Odwiedzam gosoodarstwo rc 
dowe Wójkiewiczów. gdzie wv 
chował się, jako najstarszy 
wśród trzynaściorga dzieci, póz 
nieiszy dowódca Batalionów 
Chłooskich w Wielkopolsce 
Gospodarzy tu jeden z jego 

braci — Władysław. Wraz z 
żoną dorzuca garść szczegółów 
do biografii komendanta BCh. 
Do tej organizacji zbrojnej na­
leżał również i trzeci brat — 
Ludwik, mieszkający w Błaże- 
jewku. W Radzewie, z bliższej 
rodziny Jana, gospodarzy brat 
Edmund. Poza tym są jeszcze 
cztery rodziny o tym samym 
nazwisku. Dwaj młodsi Wójkie 
wieże — Czesław i Tadeusz 
pracują poza rolnictwem — 
pierwszy dojeżdża do poznań­
skiego „Stomila”. Nie oni je­
dyni z tej wsi znaleźli szansę 
zarobków w poznańskim prze­
myśle, czy też w śremskiej Od­
lewni.

AA
Przed tegorocznym Świętem 

Ludowym robotnicy śremskich 
zakładów pracy podejmowali 
przodujących rolników. Sami, 
wywodząc się często ze wsi. 
mieli o czym wspólnie pody­
skutować. Jednych i drugich 
jednoczy ten sam cel — troska 
o poprawę warunków życia, o 
rozkwit kraju, a to da się osiąg 
nąć tylko w pożytecznej i efek­
tywnej pracy — dla siebie i 
ojczyzny.

W Radzewie widać, że więk­
szość mieszkańców te współ­
zależności rozumie.

MARIA POLCYNOWA

Euaeniusz Kltzmann: Każda ga­
zeta ma zapotrzebowanie wyłą­
cznie na zdjęcia dobre i wyko­

nane szybko.
Fot. — K. Przychodzki

Życiorys zawodowy fotore­
portera Eugeniusza Kitz- 

manna, zaczął się wiele lat 
przed II wojną* światową. W 
1932 roku rozpoczął w poznań­
skiej prasie pracę z kamerą w 
ręku, najpierw jako wolonta­
riusz, wnet jednak już jako sa­
modzielny reoorter-fotograf.

— Zostawmy te najdawniej­
sze lata na uboczu. Jak to się 
zaczęło po wojnie?

— Będąc z zawodu fotore­
porterem. gdy tylko pukt mia 
sta, w którym mieszkałem — 
obecny plac Młodej Gwardii 
— został wyzwolony .natych­
miast zacząłem szukać zadę­
cia. Trafiłem do Komitetu Wo
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Przez te niemal trzy tygod 
nie majowe, które spę­
dziłem wraz z grupą 

dziennikarzy polskich w NRF, 
Bonn było w centrum uwagi 
światowej. Pobyt okazał się 
bardziej ciekawy niż można by 
ło przypuszczać nawet jeszcze 
miesiąc temu. Wstępny bowiem 
program- przygotowany przez 
gospodarzy z socjaldemokra­
tycznej fundacji „Friedrich- 
Ebert - Stiftung”, dostosowa­
ny został do ówczesnego kalen 
darza politycznego, przewidu­
jącego, że tak zwane drugie i 
trzecie czytania dokumen­
tów ratyfikacyjnych układów 
wschodnich odbędą się właśnie 
3 i 4 maja. Zaplanowano więc, 
że dopiero po dziennikarskiej 
obecności podczas tego spekta 
klu bońskiego parlamentaryz­
mu, w nowej już sytuacji stwo 
rzonej przez wyniki głosowa­
nia w Bundestagu- ruszę w kra 
je NRF. Najpierw na północ 
— po Hamburg i jego wyciecz 
kową wyspę Helgoland, na­
stępnie — do przedolimpijskie 
go Monachium.

Nim jednak zdołałem dotrzeć 
z Poznania do Bonn — nieak­
tualny stał się termin rozpoczę 
cia 3 maja debaty nad układa 
mi wschodnimi. Gospodarze 
dokonali wprawdzie natychmia 
stowej roszady członów progra 
mu: dla wykorzystania zwłoki 
— napierw Hamburg, a już po 
debacie ratyfikacyjnej — Mo­
nachium. Cóż, kiedy 10 maja, 
w związku z wymuszeniem 
przez chadecką opozycję tygod 
niowej pauzy w rozpoczętej te 
goż dnia debacie- konieczna by 
ła kolejna modyfikacja progra 
mu. Tym razem wiążąca się 
już z przedłużeniem naszego 
pobytu w NRF. Zmienność sy 
tuacyjna finałowego aktu wal 
ki koalicji rządzącej o ratyfi­
kację układów moskiewskiego 
i Polska — NRF zmusiła zresz 
tą do kilku jeszcze poprawek. 
Co więcej, lot do Mona­
chium odbyłem w rzeczywi­
stości tylko po to, by od wrót 
wioski olimpijskiej, zaledwie 
zerknąwszy z dystansu kilkuset 
metrów na konstrukcję gigan­
tycznych dachów rozpiętych 
już w całej okazałości ponad 
obiektami sportowymi — popę 
dzić taksówką na lotnisko.

Zresztą na dobrą sprawę, na 
wet w środę rankiem (17 maja), 
na kilka godzin przed opóźnio 
nym o dwa tygodnie głosowa 
niem Bundestagu, nikt jeszcze 
(poza deputowanymi chadecki­
mi — rzecz jasna) nie sądził,

FOTOREPORTER
MUSI BYC

jewódzkiego Polskiej Partii Ro 
botniczej i tam skierowano 
mnie do działającego już Wo­
jewódzkiego Urzędu Informa­
cji i Propagandy. To był dzień 
18 lutego 1945 roku.

— A zatem — masz za ~obą 
szmat czasu pracy w powojen­
nych dziennikach. A zaczyna­
łeś właśnie w „Głosie"...

— Tak, chociaż w pierw­

CIEKAWI LUDZIE - CIEKAWE SPRAWY
szych dniach trudno było ma­
rzyć o pracy typowej dla foto­
reportera. Najpierw wypadało 
zabezpieczać odpowiedni 
sprzęt i materiały, wykonywa 
łem dużo zdjęć na zamówie­
nie — takich, jak „wykazów- 
ki” czy fotografie dokumen­
tacyjne, stanowiące dowody 
pozostawionych śladów zbrod 
ni hitlerowskich.

— Pamiętam. To ty byłeś o- 
becny przy ekshumacji pomor 
dowanych więźniów obozu w 
Żabikowie. Publikowaliśmy te 
zdjęcia na łamach „Głosu" 
wraz z tekstem Albina Wietrzy 
kowskiego. Ale przecież nie do 
tej roli ograniczała się twoja 
praca...

— Dość szybko uporałem 
się z wstępnymi przygotowa­
niami i gdy tylko Poznań miał 
już wodę oraz prąd — mogłem 
zasilać moją macierzystą re­
dakcję aktualnymi zdjęciami 
z wydarzeń, uroczystości i im 
prez.

— Wiem, że nie przez cały o- 
kres owych minionych lat mia 
łe< okazję pracować jako foto 
reporter. 

iż frakcja CDU/CSU, nie mo­
gąc pod wpływem presji mię 
dzynarodowej storpedować ra­
tyfikacji, podejmie decyzję 
„proratyfikacyjnej postawy” a 
la Piłat Poncki. Co prawda, jesz 
cze we wtorek wieczorem, nie 
którzy dziennikarze słyszeli od 
Hallsteina zapowiedź wstrzy­
mania się od głosu przez więk 
szość deputowanych chadec­
kich. Ale burzliwy maraton 
wtorkowych obrad frakcji cha 
deckiej (trwający od godziny 
10 do 23), nadal stał pod zna­
kiem kontrowersji między 
chcącymi głosować przeciwko 
ratyfikacji i za nią. Dopiero 
środowe posiedzenie (rozpoczę 
te o godzinie 9) uwieńczone zo 
stało w samo południe wymu 
szoną przez „jastrzębi” decy­
zją pozbawienia koalicji rządzą 
cej wsparcia choćby tylko jed 
nym głosem chrześcijańskiego 
demokraty.

W godzinę po ogłoszeniu wy­
ników głosowania nad układa­
mi, jeden z deputowanych cha­
deckich zapewniał mnie: „My, 
chrześcijańscy demokraci, gło­
sowaliśmy zgodnie z naszym 
sumieniem, bez jakiejkolwiek 
organizacyjnej presji lub dyk­
tatu”. Ostatecznie przeciwko 
głosowało aż 17. Za układem 
Polska — NRF nie odważył się 
głosować ani jeden z frakcyj­
nych kolegów Czai i Hupki. 
Diabelnie zwrotne bywają su­
mienia niemieckich chadeków. 
Jakoś dziwnie zmienne właś-' 
nie w kierunku antypolskim. 
Ale to wcale nie przeszkadzał^ 
im reklamować się w charak­
terze zwolenników „szczerego 
porozumienia z Polską”.

Choć więc summa summa­
rum zwyciężył rozsądek, zbio­
rowym bohaterem tego zwycię 
stwa pozostała tylko połowa de 
putowanych, którzy pozostali 
wierni zapoczątkowanej przez 
Brandta nowej polityce wschód 
niej. Powagę Brandta odzwier 
ciedlały ekrany telewizorów, 
kiedy w środę wieczorem, w 
swym oświadczeniu stwierdził, 
że uchwalenie przez Bundestag 
układów wschodnich otwiera 
nowy rozdział w historii NRF 
i że po trudnej i zaciętej wal­
ce wkroczono na drogę rozsąd­
ku, która prowadzi w przy­
szłość; kiedy wyrażał też prze­
konanie, iż „wszystkie siły de­
mokratyczne” w NRF, będą od­
nosiły się z respektem do tej 
decyzji Bundestagu.

Następnego dnia już nie tyl­
ko w politycznych kołach Bonn

WSZĘDZIE
— Wypadek motocyklowy 

w 1950 roku wyeliminował 
mnie z tej pracy. Pełniłem po 
tern w „Ciosie” rozmaite funk 
cje redakcyjne, w różnych 
działach. Zdarzyło się nawet, 
że przez szereg miesięcy, z ra 
cji powstałego „bezkrólewia” 
i pełnionej w tym okresie funk 
cji I sekretarza podstawowej 
organizacji partyjnej, powie­

rzono mi obowiązki redaktora 
nr czelnego, a przez kilka lat 
byłem zastępcą redaktora na­
czelnego.

— W początkach lat sześćdzie 
siątych znalazłeś się w redak- 
kcji „Gazety Poznańskiej", co 
było związane z powstaniem w 
tym piśmie sobotniego „Maga­
zynu"...

— Była nadzieja, że będzie 
to ze wszech miar tygodniowy 
dodatek ilustrowany. Stało się 
nieco inaczej.

— Ale przecież wróciłeś do 
swego ulubionego zajęcia, po­
wróciłeś do fotoreporterki?

— To prawda. I tak pozosta 
ło do dzisiaj

— Mimo, że nie jest to zaję­
cie łatwe i przyjemne?

— Fotoreporter musi być 
wszędzie. Mało tego — musi 
mieć refleks i umiejętność wy 
czucia sytuacji, by z góry wie­
dzieć jaką najlepszą pozycję 
zająć do wykonania dobrego 
zdjęcia. Ponadto trzeba wie­
dzieć, że każda gazeta ma za­
potrzebowanie wyłącznie na 
zdjęcia dobre i wykonane 
szybko. To znaczy, że muszę 

mówiono o wcześniejszym roz­
pisaniu wyborów.

A jakie są moje osobiste re­
fleksje z tych trzech tygodni 
kończących walkę o ratyfika­
cję przez NRF układów 
Związkiem Radzieckim i Pol­
ską? Właśnie o nich zamierzam 
pisać. O podpatrzonych szcze­
gółach rozgrywek, postawach i 
motywacjach oraz metodach 
działania przeciwników, a tak­
że o nastawieniach, nastrojach 
i reakcjach społeczeństwa za- 
chodnioniemieckiego.

Dla polskiej polityki zagra­
nicznej wejście w życie Ukła­
du PRL — NRF jest osiągnię­
ciem doniosłym. Stało się ono 
możliwe przede wszystkim 
dzięki naszym braterskim, so­
juszniczym stosunkom przyjaź 
ni i współpracy ze Związkiem 
Radzieckim, dzięki jego konsek 
wentnemu stanowisku w ży­
wotnych dla narodu polskiego 
sprawach. Najistotniejsze jest 
zaś to, że wejście w życie tego 
układu oznacza całkowite 
zamknięcie problemu praw 
no-międzynarodowego uznania 
granicy na Odrze i Nysie, a 
jednocześnie służyć będzie spra 
wie pokoju i bezpieczeństwa 
Europy.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Nowoczesna „fabryka 
żywca wołowego**

W rejonie łąkarskiego kom­
binatu PGR Górzyca, na skar 
pie rozległej pradoliny odrzań 
sko-warciańskiej, rozpoczęto 
w tych dniach układanie fun­
damentów pod budowę nowo­
czesnej bukaciarni obliczonej 
na trzy tysiące sztuk młode­
go bydła rzeźnego.

Obiekt ten, wynoszony cał­
kowicie z elementów prefabry 
kowanych, posiadać będzie 4 
wychowalnie opasów, 2 olbr^y 
mie silosy, paszarnie, magazy 
ny pasz treściwych, placówki 
weterynarii, kwarantanny 
zwierząt itp. O wysokim stop­
niu mechanizacji procesów 
produkcyjnych tej „fabryki 
żywca wołowego” świadczy 
fakt, że jej załoga, zatrudnio­
na głównie przy zadawaniu 
pasz, liczyć będzie zaledwie kil 
kanaście osób.

szybko działać na miejscu wy 
darzenia, ale także niemal bły 
skawicznie wywołać film, wy 
konać powiększenie i możliwie 
szybko dostarczyć fotogram 
do drukarni, bo przecież che- 
migrafia też potrzebuje spo­
ro czasu do wykonania kliszy... 
Często utrudnia nam, fotore­
porterom, wykonanie zadania 
siarczysty mróz, upał czy stru 
gi deszczu. Trudno. I w takich 
warunkach przychodzi nam 
pracować. Ale działamy na do 
brym sprzęcie, wyposażenie na 
sze jest coraz nowocześniejsze, 
coraz bardziej doskonałe i pre 
cyzyjne.

— Obok trudności, które wy­
mieniłeś, prócz nie zawsze wy­
godnej pozycji, mogą występo­
wać i inne przeszkody?

— Fotoreporter zawsze stwa 
rza pozory persona non grata. 
Kręci się przed stołem prezy­
dialnym, przed trybuną, mysz 
kuje za kulisami, słowem — 
gdzie się da i trzeba. Ale mu­
szę powiedzieć, że ze strony o- 
sób pilnujących w takich przy 
padkach porządku nie natra­
fiamy na trudności.

— Wiem, że z braku miejsca 
w gazetach nie możesz się wy­
żywać w roli fotoreportażysty? 

— To fakt. Zawsze uważa­
łem i uważam, że nie można 
mianem fotoreportażu ozna­
czać serii dwóch czy trzech 
zdjęć. Na to potrzeba więcej 
miejsca. Mam jednak nadzieję, 
że i dla tego rodzaju twórczo­
ści z czasem znajdzie się miej 
sce na łamach prasy poznań­
skiej.

— Pasja reporterska, to chy­
ba tylko jedna strona twojego 
„Ja"?

— Jak mówią — nie sa­
mym chlebem człowiek żyje.

Dokończenie na str. 4
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'Książka,

Danowicz 
o teatrach 

poznańskich

Nakładem krakowskiego Wy­
dawnictwa Literackiego 
ukazała się książka Bogda 

na Danowicza „Ujarzmianie Mel 
pomeny" — o poznańskich tea­
trach la* 1945 — 1959. Autor, 
krytyk i publicysta, debiutował 
ongiś, w roku 1954, jako recen­
zent teatralny na łamach „Gło­
su Wielkopolskiego". Potem pra 
ccwał w „Tygodniku Zachod­
nim", nim przeniósł się do War­
szawy, gdzie inicjował różne bul 
wersujące imprezy kulturalne 
(np. KLIN czyli Klub Ludzi In­
teresujących). Pisuje w „Prze­
kroju" i „Argumentach".

W swojej książce Danowicz 
jawi nam się przede wszystkim 
jako kronikarz życia teatralnego 
Poznania w pierwszym powojen 
nym piętnastoleciu (bez mała). 
Książka oparta jest wprawdzie 
na recenzjach autora, ale są one 
tak pisane, że dowiadujemy się 
z nich wiele o życiu tamtych lat, 
albowiem Danowicz swoje fe­
lietony teatralne (może to naj­
właściwsze określenie) traktuje 
jak gdyby jako pretekst do dys­
kursu na temat rzeczywistości 
widzianej poprzez sztukę.

Ileż znakomitości przewinęło 
się przez poznańskie teatry tych 
lat! Zdaje się, że wtedy nie zda 
waliśmy sobie z tego sprawy. 
Dyrekcja Horzycy, dyrekcja Byr- 
skich. Rysiówna i Hanuszkie­
wicz, Skarżanka i Marisówna, 
Dzwonkowski, Wichniarz, Wołlej 
ko. Nazwiska można by mno­
żyć. Reżyserowali często Bo­
rowski, Chaberski i Zawistow­
ski. Grali gościnnie Ćwiklińska, 
Solski, Węgrzyn, panowicz przy 
wołuje te nazwiska i przypomi­
na kreacje, sztuki, publjęzność.

M. S.

Bogdan Danowicz „Ujarzmianie 
Melpomeny", Wydawnictwo Lite­
rackie, Kraków 1972, str. 401, zł. 45.

KRZYŻÓWKA NR 20

Poziomo: 1. pazur, 5. dach 
nad głową dla turysty i po­
jazdu, 8. arteria miejska, 9. 
marka traktora, 10. gilza, 11. 
pierwiastek chemiczny, 14. świe 
ty ptak egipski, który się spa­
lał i odradzał, 17. pokojowy 
mebel. 20. odwrotna strona. 21. 
kolejka, 24. człowiek o silnej 
budowie. 28. włoskie jezioro 
podalpejskie, 30. pisemne pole­
cenia dla banku, wypłaty pie­
niędzy, 31. miasto czworacz­
ków, 32. gatunek kawy, 33. ro­
dzaj budowli bez ścian, hala, 
34, 3 minuty w pieściarstw^e.

Pionowo: 1. król Koryntu, 
skazany na wtaczanie kamie­
nia pod górę, 2. wąż dusiciel, 
3 pracuje pod wodą, 4. kolor w 
kartach, 5. szympans, 6. opera 
Pucciniego, 7. rzeka we Fran­
cji, 12. miasto na Wybrzeżu. 13. 
kompres, 15. jednostka pracv, 
16. prawy dopłvw Dunaju. 18. 
partnerka Stasia. 19. twarzowa 
rosa, 21. z grotą Łokietka. 22. 
np. Tos^a. 23. wvspa grecka w 
zatoce Sarońskt^j, 25. potrawa 
z surowego mięsa. 76. tygod­
nik poświecony fi’mowi, 27. 
klamra spinająca, 29. gatunek, 
odmiana.

B
Przy produkcji wielkich 

płyt w dzisiejszym u- 
przemysłowionym bu­

downictwie mieszkaniowym za 
stosuje się tak zwaną techno­
logię gorącego formowania ele 
mentów betonowych. W skró­
cie — „tgf”. Jest to technolo­
gia znana i stosowana na Za­
chodzie czy np. w Związku Ra 
dzieckim. W poszczególnych 
krajach spotyka się różne od­
miany „tgf”, to znaczy, na róż 
ne sposoby podgrzewa się be- 

prądemton, np. w ZSRR
elektrycznym, a we Francji — 
parą' wodną. Badania nad tą 
ostatnią metodą i jej zastoso­
waniem przeżywają na świę­
cie od niedawna, bo od 1967 
roku, burzliwy rozwój.

Prowadzone są one także w 
Polsce, i to właśnie w Pozna­
niu. Konkretnie mówiąc, w Za 
kładzie Budownictwa Ogólne­
go i Przemysłowego Instytutu 
Technologii i Konstrukcji Bu­
dowlanych Politechniki Po­
znańskiej. Zakład, którym kie 
ruje doc. dr hab. inż. Bole­
sław Nowakowski, opracowu- 
je metodę „tgf w ramach
tzw. problemu węzłowego, na 
zlecenie Centralnego Ośrodka 
Badawczo-Rozwojowego Prze­
mysłu Betonów „Cerbet” w 
Warszawie, współpracując z 
Poznańskimi Zakładami Pro­
dukcji Betonów „Pozbet” i 
z Wielkopolskimi Zakładami 
Mechanizacji Budownictwa 
„ZREMB”. Zadanie to powie­
rzono naukowcom Poznania ja 
ko wybitnym specjalistom w 
dziedzinie technologii materia 
łów budowlanych. Rozpoczęli 
oni badania w 1971 roku, a 
ich zakończenie przewidują na 
rok 1974. Liczy się że wdroże­
nie technologii gorącego formo 
wania betonu, podgrzewanego 
parą wodną, zrewolucjonizuje 
polskie uprzemysłowione 
downictwo mieszkaniowe.

Kilka słów wyjaśnień, 
czym ta nowa technologia 

bu-

na 
po-

lega. Do betoniarki doprowadza 
się parę wodną którą w trakcie 
mieszania betonu ogrzewa go, 
a zarazem, skraplając się, two 
rzy niezbędną wodę. Wysoka 
temperatura powoduje znacz­
ne przyspieszenie wszelkich 
procesów .fizykochemicznych w 
betonie. Dlatego elementy, wy 
konywane z takiego rozgrzane 
go betonu, wielokrotnie szyb­
ciej, jak mówią budowlani „doj 
rzewają”, czyli po prostu 
twardnieją i nadają się do mon

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 26 maja br. nadeślą 
pod adresem redakcji popraw­
ne rozwiązania, rozlosujemy 3 
bony książkowe po 50 zł. Przy 
adresie prosimy dopisać: Krzy­
żówka nr 20.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 19

Poziomo: kunktator, lato, de­
koracja, skat, skaza, waliza, 
dwórka, napalm, szelma, Kra­
to, szyk, dżudżytsu, kura, akla­
macja.

Pionowo! Urey, kłos, Alaska, 
dwunastka, klepsydra, szale, 
objazd, barkarola, kontrabas, 
awizo, Mrożek, studio, cyna, 
esej.

Bony książkowe po 50 zł wy­
losowali:

1. Aleksander Winiecki — Po­
znań 31, ul. Kasprzaka 33 m. 7.

2. Danuta S'iss-Zachaczcwska 
— Poznań 37. ul. Engestróma 
22 m. 5.

3. Wanda Szymczak — Po­
znań. ul. Grunwaldzka 15 m. 7. 

Nagrody wysyłamy poczta.

TON NA GORĄCO
tażu. W zwyczajnych warun­
kach, na zimno, beton dojrze­
wa cały miesiąc. Podgrzany 
parą wodną — twardnieje za­
ledwie w cztery godziny. Obec 
nie w wytwórni wielkich płyt 
na budowie winogradzkiego o- 
siedla cykl dojrzewania beto­
nu, przy stosowanych tam me 
todach, trwa 12 godz. Uzyska się 
zatem dalsze, trzykrotne skró­
cenie tego czasu.

Co za tym idzie, w ogrom­
nym stopniu wzrośnie prze­
pustowość wytwórni płyt. Nie 
trzeba tłumaczyć, jak wielkie 
ma to znaczenie przy obecnych 
napiętych planach montażu bu

Z pracowni 
poznańskich 
naukowców

dynków. Dodajmy, że wytwór 
nie wielkich elementów beto­
nowych, to te punkty wiel­
kich budów mieszkanio­
wych, które wymagają naj­
większego jeszcze nakładu pra 
cy. Usprawnienie produkcji fa 
bryk płyt jest problemem za­
sadniczej wagi.

Technologia gorącego formo 
wania z użyciem pary wodnej 
da także znaczne oszczędności 
materiałowe, gdyż przy zasto­
sowaniu tej metody jest niż­
sze w porównaniu z innymi 
zużycie cementu o około 15 
proc. Wytrzymałość elemen­
tów będzie taka sama, jak be­
tonu stygnącego na zimno. 
Godne uwagi jest i to. że zas­
tosowanie tej technologii jest 
stosunkowo najprostsze i naj­
tańsze w porównaniu z inny­
mi. Wystarczy w fabryce wiel 
kich płyt zainstalować źródło 
pary wodnej oraz doprowa­
dzić parę do mieszarek betonu. 
Poza tym nie trzeba żadnych 
innyćh inwestycji. Oczywiście, 
mieszarki muszą być dostoso­
wane do nowej technologii. 
Rzeczą wagi zasadniczej bę­
dzie bezwzględne przestrzega­
nie reżimów tej technologii, u- 
stalonych podczas kilku lat 
wytężonej pracy naukowej ca 
lego zespołu ludzkiego.

Taka długofalowa działal­
ność naukowa, której celem 
jest właśnie opracowanie jed­
noznacznych reżimów produk 
cyjnych, trwa obecnie we 
wspomnianym Zakładzie Bu­
downictwa Ogólnego i Przemy 
słowego. Jest ona tym trud-
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TAT.GI KRAJOWE — Rolę Tar­
gów Krajowych jako instrumen­
tu dostosowywania produkcji do 
potrzeb rynku omawia Bożena 
Kalek na łamach „Życia Gospo­
darczego". Autorka przypomina, 
że powstanie Targów Krajo- 
wycli w Poznaniu było wydarze­
niem nie mającym precedensu w 
innych krajach socjalistycznych. 
Jednak ta forma kontaktów han 
dlu i przemysłu szybko rozpow­
szechniła się, obecnie Targi 
Krajowe mają ponadto NRD, a 
także ZSRR. W artykule wysu­
nięto propozycje zmierzające do 
zwiększenia efektywności tych 
Targów, m. in. następujące po­
stulaty:

„— Dopuszczenie do ekspozycji 
targowej tylko towarów z przezna 
czeniem na rynek wewnętrzny, o 
odpowiednim zabezpieczeniu su­
rowcowym, grupując je komplek­
sowo z myślą o ułatwieniu 
jącym wyrobu.

— Dążenie do całkowitego 
minowania na Targach 

kupu-

wyeli-
Krajo-

wych systemu reglamentacji i liml
tów towarowych.

— Rozwijanie w 
dotychczas stopniu 
kontaktów między 

większym niż 
bezpośrednich 
przemysłem i

handlem detalicznym, co pozwoli 
na skrócenie przebiegów towaro­
wych, zwiększenie rentowności, lep 
sze i szybsze dostosowanie się do 
potrzeb rynku.

— Wpływanie na systematyczny 
wzrost jakości i estetyki towarów 
przez uruchamianie bodźców eko­
nomicznych, organizowanie konkur 
sów, lepszą kontrolę towarów.

niejsza, że z doświadczeń za­
granicznych korzystać nie moż 
na, ponieważ dysponujemy nie 
co innymi materiałami budo­
wlanymi, np. innym cemen­
tem. Trzeba więc od początku 
do końca opracowywać taką 
technologię, która zda egzamin 
w naszych warunkach.

Dość chyba trudno niespe- 
cjaliście wyobrazić sobie roz­
miar prac badawczych, które 
mają do wykonania poznańscy 
naukowcy. Np. konieczna jest 
selekcja i dobór odpowied­
nich kruszyw czy cementu, o- 
cena wpływu temperatury na 
zaprawę zbadanie stosunku 
ciepłoty do nawodnienia, zba­
danie konsystencji w zależ­
ności od temperatury i upły­
wu czasu, ocena wytrzymałości 
betonu na ściskanie czy roz­
ciąganie itd. Potrzebne są set­
ki analiz, eksperymentów, o- 
bliczeń. Po stadium laborato­
ryjnym rozpocznie się ekspery 
mentalna weryfikacja techno­
logii w warunkach przemysło­
wych w „Pozbecie”. Miejmy 
nadzieję, że za dwa lata ele­
menty w poznańskich fabry­
kach płyt będą gotowe do użyt 
ku już po 4, a nie, jak dotąd, 
po 12 godzinach.

Praca Zakładu Budownictwa 
Ogólnego Przemysłowego
nad wdrożeniem „tgf” to nie 
wątpliwie cenny przykład 
konkretnego włączenia się na­
uki w realizację najdonioślej­
szych zadań gospodarczych. 
Wzór lokowania sił i umiejęt­
ności naukowców tam, gdzie 
ich gospodarka i społeczeń­
stwo najbardziej potrzebuje.

MARCIN BAJEROWICZ

TELEWIZJA

Gorzka komedia
Anouilh nie ma szczęścia do 

naszej krytyki i do naszych tea­
trów. Gra się go obecnie rzadko, 
a krytyka wypomina mu zawsze 
płytkość i łatwą teatralną zręcz­
ność w budowaniu postaci i sytu­
acji. Tymczasem piątkowy spek­
takl TV z Łodzi dowiódł, źe 
Anouilh tracąc na atrakcyjności 
na scenie, wiele zyskuje właśnie 
w telewizji. W końcu przedstawie­
nie „domowe”, oglądane w ran­
nych pantoflach, nie musi być ko­
niecznie i Zawsze intelektualne i 
głębokie. Tutaj właśnie całkowi­
cie wystarcza zręczność w kon­
struowaniu całości, tutaj liczą się 
dobre role, ciekawe psychologie/ 
nie postacie i sytuacje.

„Schadzka” Ąnouilha jest kome­
dią, ale jest to komedia gorzka i 
■'emka, zdecydowanie antymiesz- 
czańska i na swój sposób poetyc­
ka. Przy czym najciekawsze wy­
dają się w niej te momenty, w

— Zastanowienie się nad ewen­
tualnością przywrócenia wystawy 
wzornictwa przemysłowego.

— Wykorzystanie Targów Krajo 
wych w jak największym stopniu 
dla pokazania nowości produkcyj 
nych, i, o ile to możliwe, wprowa 
dzenie sprzedaży preselekcyjnej 
tych towarów."

MÓWI JAROSŁAW IWASZKIE­
WICZ — Tygodnik „Literatura" 
publikuje rozmowę Urszuli Bie- 
łous z Jarosławem Iwaszkie­
wiczem — prezesem Związku LI 
teratów Polskich. W wywiadzie 
tym, zatytułowanym „Y/ielokształ 
tny wyraz twórczości" poruszono 
wiele problemów.

/
„Nie jestem takim pesymistą — 

stwierdza m. in. J. Iwaszkiewicz — 
jak ogół naszej krytyki. Nie twier 
dzę, że nie mamy poetów czy dra 
maturgów, tylko że współcześni nie 
mają swobody sądów.

Trudno jest nam oceniać; współ­
czesnych. Ilekroć o tym / mówię, 
zawsze przypomina mi się przyję­
cie w Hotelu Lambert: Mickiewicz 
improwizował, Chopin przygrywał, 
było monotonnie, nudno.

Mamy w literaturze zjawi­
ska /pierwszej rangi. Takim 
był Czechow. Nikt nie może być 
„drugim Czechowem", bo to nie­
możliwe. Jeśli mowa b naszej pro 
zie — mamy wielu mądrych, in­
teresujących krytyków, czego się 
nie docenia.

Poezja jest rzeczywiście w sta­
nie inflacji. Są jednak w tej ma­
sie twórcy, których wiersze na 
pewno w przyszłości będą się li­
czyć.

Literatura nie jest monolitem. 
Istnieje przecież cały odłam tzw. 
wiejskiej prozy — elementy mitu 
wiejskiego, powiązane ze współ­
czesnością tworzą raptem nasz pej 
zaż, oświetlają naszą historię 1 to, 
co przeżywamy".

Spacerkiem po stolicy NRD

Widok z jednego z podziemnych przejść na Placu Aleksan­
dra w nowym centrum Berlina. Na zdjęciu: 67-metrowy wie­
żowiec biur podróży i NRD-owskich linii lotniczych „Inter-

FOTOREPORTER
MUSI BYC

Dokończenie ze str. 3
Toteż przez wiele lat uprawia 
łem czynnie sport motorowy, 
uczestniczyłem w rajdach mo 
tocyklowych, a ponadto jestem 
z zamiłowania wędkarzem. Na 
ten sport poświęcam teraz każ 
dą wolną chwilę.

— Co na to rodzina?

których Anouilh podejmuje polemi 
kę z samym teatrem, z rutyną i 
szablonem tradycyjnego aktorstwa 
dramatu. Te sprawy mocno też 
wypunktowane zostały w łódzkim 
spektaklu Tadeusza Worontkiewi- 
cza. Spektaklu może nie rewela­
cyjnym aktorsko, ale kulturalnym 
i całkiem sprawnie zrobionym. Na 
miarę swego literackiego pierwo­
wzoru. (ob)

Sprostowanie
W artykule pt. „Ulubione mia­

sto’* zamieszczonym w piątek, 19 
maja, opuszczono nazwisko prze­
wodniczącego Prezydium MRN w 
Pile Stanisława Madejskiego. Jed 
nocześnie wyjaśniamy, że Henryk 
Pankau pełni funkcje przewodni­
czącego Miejskiego Komitetu 
FJN. Przepraszamy.

PROJEKTANCI O SOBIE - Ty­
godnik „Fundamenty" przynosi 
relację ze spotkania środowis­
kowego przedstawicieli rad za­
kładowych biur projektów. W 
dyskusji poruszano różne pro­
blemy, niektóre mające znacze­
nie nie tylko dla tego środowis­
ka.

„Nasze biuro — mówi Jerzy Hry­
niewiecki z "Miastoprojektu" w 
Krakowie — poszczycić się może 
doskonałymi wynikami. Wskaźnik! 
realizujemy znakomicie, wydajność 
pracy wzrasta, dyrekcja jest chwa 
łona, tylko w biurze jest coraz go 
rzej... Z całkiem prostego powo­
du: dla dyrekcji najważniejsze są 
wskaźniki, plany, pochwały zjed­
noczenia. A taka postawa odbija 
się na pracownikach produkcyj­
nych. W przemyśle załogi składa­
ją wnioski, mają pośredni i bez­
pośredni wpływ nie tylko na pro­
dukcję, lecz również na sprawy by 
towe. U nas pracownik produkcyj 
ny tego wpływu z pewnością nie 
ma".

Wysuwano też kontrowersyjne 
poglądy:

,,^rzy udzielaniu pożyczek miesz 
kantowych — stwierdza Ryszard 
Wachulak z Biura Studiów 1 Pro­
jektów Budownictwa Wiejskiego w 
Poznaniu — miernikiem powinien 
być staż pracy a nie wysokość za­
robków. Podobnie z przydziela­
niem wczasów. Wiemy, że najlep­
sze efekty ekonomiczne uzyskują 
te jednostki gospodarcze, które 
mają najbardziej ustabilizowaną 
kadrę. Ludzie, pracujący długo w 
jednym miejscu, są w zasadzie bar 
dziej wartościowi od tych, któ­
rzy ciągle zmieniają zajęcia. Dają 
też najwięcej przedsiębiorstwu, 
fabryce czy biuru projektów. I dla

CAF — ADN

WSZĘDZIE
— Córki już dawno wyszły 

z domu. Doczekałem się pięcio 
ro wnucząt, które radują 
mnie jak każdego dziadka. To 
też musi się znaleźć czas i dla 
rodziny, a jest ona przecież 
dość liczna.

— Pozwól, że na koniec po­
wrócę do spraw zawodowych. 
Co uważasz za swoje najwięk­
sze osiągnięcie?

— W końcu lat czterdzie­
stych, razem z kolegami Józe­
fem Tułasiewiczem i Zygmun 
tern Jabłkowskim zjeździłem 
prawie 2000 kilometrów przez 
ówczesne ziemie odzyskane. 
Prócz reporterskiego materia­
łu do „Głosu” gromadziłem w 
tyc . wędrówkach dokumenta­
cyjny materiał fotograficzny. 
Później wykorzystano go do 
wielotomowej monografii tych 
ziem, opracowanej na zlece­
nie Instytutu Zachodniego. 
Jest w tych książkach sporo 
moich zdjęć, dzisiaj już nie­
powtarzalnych. Oto jeszcze je­
den aspekt pracy fotoreporte­
ra: nie tylko rejestrator wyda 
rżeń, lecz także dokumentali­
sta.

— Pozwól, źe na zakończe­
nie złożę ci życzenia dalszych 
— po tych 40 latach pracy — 
sukcesów „na niwie” i szyb­
kiej realizacji marzenia o ob­
szernych fotoreportażach na ła 
mach.

— Dziękuję.
Rozmawiał:

EUGENIUSZ COFTA

tego należy ich uwzględniać w 
pierwszej kolejności we wszys­
tkich świadczeniach".

Inny pogląd - myślę, że słu­
szniejszy — wyraził Zenon Gam- 
rrt z „Miastoprojektu" Katowi­
ce:

„Przy skierowaniu na wczasy na 
leży uwzględniać stan rodzinny, a 
nie tylko zarobki. Przecież osobie 
samotnej powodzi się obiektywnie 
lepiej, niż komuś obarczonemu kil 
kuosobową rodziną, jeśli nawet za 
robki tego ostatniego są wyższe".

POTRZEBA ŻYCIA DOSTATNIE­
GO — wyżej cytowane proble­
my są także tematem dwóch 
artykułów zamieszczonych na ła - 
ma^h „Kultury". Janusz Rolickl 
opowiada się tam za systemem 
preferencji dla rodzin najniżej 
sytuowanych, tych, które nie 
osiągają minimum socjalnego (w 
badaniach określono je dla ro­
dzin wieloosobowych dla poniżej 
1 000 zł).

Autor postuluje zmianę systemu 
zasiłków rodzinnych w taki spo­
sób, żeby objąć nimi wyłącznie lu 
dzi, których dochody na osobę nie 
przekraczają 2 000 zł. Ludzie najnl 
ż_j sytuowani, zdaniem autora, po 
winni uzyskać możliwość nabywa 
ria artykułów droższych na dwa 
razy więcej rat, niż ludzie nieźle 
sytuowani. Przy staraniach o mie 
szkanie najniżej sytuowani powln 
ni mieć prawo do odpracowania 
wkładu mieszkaniowego czy też 
kaucji. Tm też w pierwszej kolej­
ności powinno przyznawać się tzw. 
działki pracownicze, a ich dzieciom 
bezpłatne obiady w szkole i wyjaz 
dy na kolonie.
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RADIO
— t-KOGRAm 1; 

Fala 1322 m; 7.30 W rannych pan­
toflach; 9.05 Fala 72; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci mtod 
szych; „u Małgosi Młynarzównie*’; 
10.20 Takty i takty — radiowy ty 
gounik muzyczny; 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 „Na marginesie 
pewnej książki"; 12.15 Szkatuła 
Neptuna; 13.15 Na południe od 
Czantorii. Chor żeński „Halka” ze 
Stonawy przy Polskim Związku 
Kulturalno-Oświatowym w Cze­
chosłowacji; 13.35 „Z Teatrem 
I Armii Wojska Polskiego na szła 
ku zwycięstwa”; 14 Kompozytor 
(przyszłego) tygodnia — A. Honeg 
ger; 14.30 „W Jezioranach”; 15 
Koncert życzeń; 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń międzynarodo­
wych; 16.20 Teatr PR: „Lato w 
Zastawku” — słuch.; 17.20 Melo­
die rozrywkowe; 17.30 Graj gra- 
cyku — wj bieramy Kapele i Ze­
społy Ludowe; 18.08 Radiowa pio­
senka miesiąca; 18.30 Marek Sart 
— przedstawia polską muzykę in 
Strumentalna; 19.25 Sprawozdanie 
z obchodów święta ludowego; 
19.53 Dobranocka; 20.10 O czym 
mówią w świecie; 20.30 „Matysia­
kowie”; 21 Wspomnienia z Opola; 
21.30 Kto się z czego śmieje — 
„Historia z raju”; 22 Pół na pół 
— magazyn z muzyką; 22.30 Pio­
senki od ręki; 23.10 Do studia S 1 
zaprasza B. Klimczuk; 23.25 Od 
Jamboree do Jamboree; 0.10 Pro­
gram nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9. 12.05. 
16, 20 , 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
•9,74 MHz; 7.48 Zanuć i uśmiech­
nij się; 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy; 10 „Wielkopolska 
Niedziela”; 12.30 Poranek symf. 
poświęcony twórczości S. Moniusz 
ki; 13 Rep. dźw. z meczu piłki 
nożnej „Lech” Poznań — „Slask” 
Wrocław: 13.55 Program z dywani 
kiem; 15 Teatr dla dzieci: „W 80 

dni dookoła świata” — słuch.; 
S. Majem o wskiego; 15.47 Piosenki 
bez słów; 16 „Kurtyna w gorę” — 
aktualia teatralne Poznania i Wiel 
Kopolski; 16.30 Konc. chopinowski 
z nagrań J. Olejniczaka; 11.05 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek; 18 Teatr PR: 
„Sceny poetyckie” — słuch.; 18.45 
Muzyka rozrywkowa; 19.45 Woj­
sko, strategia, obronność; 20 Ma­
gazyn literacko-muzyczny pt. „Ma 
ria — Maryjka”; 21.30 Radiowy-Ma 
gazyn Przebojów; 22.05 Ogólnop. 
wiauom. sportowe; 22.35 „Niedziel 
ne spotkania z muzyką” — III 
koncert z cyklu: „Wybrane Kon­
certy Instrumentalne Mozarta”; 
23.42 Przeboje na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 19. 22, 23.50.

I
PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz 

oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.30 Spotkanie z zepołem 
C. Sa‘ntany; 8.10 Esperanto nie 
tylko hobby; 8.35 Niedzielne ryt­
my; 9 „Żółta taksówka” — pow.; 
9.10 Grające listy; 9.35 To właś­
nie tu — Maciejowice; 10 Ilustro 
wany Tygodnik Rozrywkowy; 
11.25 Mistrzowie batuty — S. Ku- 
sewicki: 12.05 „Nieznajomy zamó­
wił requiem” — słuch.; 12.30 Mię 
dzy „Bobino” a „Olimpią”; 13 Ty 
dzień na UKF-ie; 13.15 4/4 — ma 
gazyn muzyczny; 14.05 Muzyka z 
kastanietami; 14.20 „Peryskop” — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.45 
Baw się razem... z mistrzami pio­
senki; 15.10 Pierwsze obroty — mu 
zyczne premiery; 15.30 Człowiek i 
jego zawód; 15.50 Zwierzęta pre­
zentera: 16.15 Sylwetka piosenka­
rza — N. Simone; 16.40 Analogie 
poetyckie — „Ziemia”; 17 Perpe- 
tuum mobile — magazyn; 17.30 
„Żółta taksówka” — pow.; 17.40 
Jazz po polsku; 18 Coś w tym 
jest — rozmowa o filmach; 18.15 
Polonia śpiewa; 18.35 Mój magne­
tofon; 19 „Romans korespondencyj 
ny” — słuch.; 19.36 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 20 Wycieczki historycz­
ne — gawęda prof. dr H. Samso­

nowicza; 20.10 Wielkie recitale —• 
Annie Geruer i Stefan Asuenaze; 
20.45 Teie - wspomnienia; 21.05 Pod 
Kurzą Stopką; 21.^5 Melonie z 
autografem S. Mikulskiego; 21.50 
Z nagrań D. Eischer-Lieskau; 
22.08 Śpiewa R. Harris; 22.20 Wizę 
runki ojczyste; 22.35 Ballady z czte 
rech stron świata; 23 Z ostatnich 
wierszy C. Janczarskiego; 23.05 
Muzyka nocą; 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Dino.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 18.30, 
22.

PONIEDZIAŁEK: PROGRAM I 
— Fala 1322 m.; 8.08 Report. 8.16 
Mel. na zamówienię; 8.25 Co sły­
chać w Polsce... na świecie; 8.30 
Konc. życzeń; 8.45 W kilku tak­
tach w kilku słowach; 9 Dla kl. I 
i II „Czarna krowa w kropki bor 
do”; 9.20 Klasyczna muz. baleto­
wa; 10.05 „Siekierezaua” fragm. 4 
pow.; 10.25 Motywy ludowe w 
twórczości kompozytorów pol­
skich; 11 Dla kl. VI (geografia) 
„Najlepszy z największych”; 11.25 
R. Stolz w interpretacji Zesp. 
Witha Jomantsa; 11.45 Porady 
praktyczne dla kobiet; 12.25 „Z 
Wrocławskiej Fonoteki Muzycz­
nej”; 13 Z życia ZSRR; 13.20 „Wieś 
tańczy i śpiewa”; 13.40 Więcej, le­
piej, taniej; 14 Reportaż literacki; 
14.20 M. Bałakirow: Fantazja 
wschodnia „Islamey”; 14.30 Prze­
gląd beatowy; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Alfa i 
Omega; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Z księgarskiej lady; 19.30 Rok Mo 
niuszkowski na antenie PR; 20.30 
Miniatury rozrywk.; 21 Naukow- 
cy-rolnikom; 21.30 Kto się z czego 
śmieje; 22 Konc. życzeń miłośni­
ków muz. poważnej; 22.40 „Piosen 
ki ze znakiem jakości”; 23.10 Ko­
respondencja z zagranicy; 23.15 
Merkuriusz Młodej Muzyki; 23.40 
Ze skarbnicy muzyki przeszłości; 
0.10 Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: — Fala 407 m. i 
UKF 69,74 MHz; 7.50 Konc. poran­

ny; 8.35 Problemy 1 dyskusje; 8.45 
Kwadrans dla pianistów; 9 K. M. 
Weber: Lwertura do opery „Eury 
anthe”; 9.10 O.I.R.T. Cykl:. „Nauka 
w służbie pokoju”; 9.35 Kobiece 
ABC — „Nasze sprawy miłosne”; 
10.05 Muz. ludowa z Półwyspu Bał 
kańskiego; 10.25 „W Jezioranach”; 
10.55 Kompozytor Tygodnia: A. 
Honegger; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.25 Magazyn dla kobiet; 
13.40 „Las kwitnie” fragm. książki 
St. Wilińskiego; 14.05 Od sola do 
orkiestry; 14.45 „Jak wymienia­
liśmy doświadczenia z krajem 
Luanda Gurundi”; — humoreska; 
15 Pieśni chóralne północnych kra 
jów Europy; 15.20 „Ulubione tan­
ga”; 15.30 „Przygody z piosenką” 
— H. Kunickiej; 17.15 Poniedziel- 
ne remanenty sport.; 17.25 Póznań. 
konc. życzeń; 17.55 Radioexpress; 
18.05 „Co nowego w muzycznym 
Poznaniu”; 18.20 „Sonda” — dżw. 
przegląd społ.-ekonomiczny „Kul 
tura pracy”; 19.15 Język rosyjski; 
19.31 „Nieszczęśliwy wypadek, pod 
czas wniebowzięcia” słuch.; 20.11 
Konc. z nagrań Wielkiej Ork. Sym 
fonicznej PR i TV p/d J. Katlewi 
cza i H. Czyża, z udziałem wiolon 
czelisty A. Ciechańskiego; 21.45 
wiersze M. Konopnickiej; 21.55 
Muzyka; 22.33 „Płyty ze Skandy­
nawii”; 22.50 „Nowiny 1 nowin­
ki muzyczne”; 23.05 „Musical w 
przekroju”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital Ch. 
Aznavoura; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Muzyczna poczta UKF: 9 „Żół 
ta taksówka” — pow.; 9.10 Pocz­
tówka dźwiękowa z Madrytu; 9.30 
Nasz rok 72-gi; 9.45 Vademecum 
melomana; 10 Przypominamy F. 
Domino, W. Jackson, P. Ankę: 
10.15 Teatry paryskie — opowiada 
R. Szy dłowski; 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Zagubione dni”; — 
pow.: 12.25 Za kierownicą; 13 Na 
gdańskiej antenie: 15 Na snotka- 
nie nocy — gawęda; 15.10 Album 

muzyki uniwersalnej; 15.35 1:1 — • 
sporcie rozmawiają B. Tomaszew­
ski i St. Wysocki; 15.50 Sylwetki 
jazzowe B. Bigard; 16.15 Mikser — 
magazyn muzyczny; 16.45 Nasz rok 
72-gi; 17.05 Quodlibet, czyli co kto 
lubi; 17.30 „Żółta taksówka” — II 
ode.; 17.40 Nie tylko melodie; 18 
Kąty widzenia — magazyn; 18.35 
Mój magnetofon; 19 Powieść w 
wydaniu dźw. „Pan Wołody­
jowski”; 19.30 Sonaty organowe 
W. A. Mozarta: 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Bel canto po pol­
sku; 20.20 Język niemiecki; 20.35 
Płyty nasze i naszych przyjaciół; 
21 Nie czy taliście — to posłuchaj­
cie: 21.20 Historia francuskiej pio­
senki — Patachou; 21.45 Suita ty­
godnia — G. Bizet „Arlezjanka”; 
22.08 Śpiewa Nina Słmene; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: 23 Z ostat 
nich wierszy Cz. Janczarskiego; 
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Gra The 
lonious Monk.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7.45 — TV Kurs rolniczy — „Me­
chanizacja usuwania obornika”: 
8.20 — Przypominamy, radzimy; 
8.30 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”; 9 — Dla młodych wi­
dzów TV Klub Śmiałych — „Kryp 
tonim Klakson” cz. II; „Czy 
umiesz doić krowy” film z serii 
„Wycieczka, ucieczka”: „Sekreta- 
rzyk Rodzinny”, „Dwutygodnik do 
brych wiadomości”; 10.15 — Spra­
wozdawczy magazyn sportowy, w 
tym mecz piłki nożnej I liga — 
Zagłębie Sosnowiec — Stal Rze­
szów; 12 — Muzyczne wizerunki 
miast — Radom: 12.35 — Dziennik; 
12.50 — „Przemiany”; 13.20 PKF; 
13.40 — Dla dzieci — „Żart” z cy­
klu „Przygody skrzata Dzięcieiin- 
ka”: 14.20 — Piórkiem i węglem; 
14.45 — TV Spotkania Teatralne:

M. Dąbrowska — „Stanisław I Bo­
gumił”. Re£ J. Krasowski, wyko­
nawcy — aktorzy scen warszaw­
skich; 16.10 — „Kolej, las i hob­
by” — teleturniej; 17.15 — „Klub 
Sześciu Kontynentów” — „Osobli­
we przygody Polaków”; 17.55 (Ko­
lor) — „W starym kinie” — „Dr 
Jokyll i mr Hyde” film archiwal­
ny prod. USA; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20.05 „Witajcie w War­
szawie” — progr. z ok. finału Wy 
ścigu Pokoju; 21.35 (Kolor) — Z cy 
klu „Arsen Łupin” — film prod. 
franc. „Kobieta contra Arsen Łu­
pin”; 22.25 — Magazyn Sportowy.

PROGRAM H: 16.40 — Studio 
przebojów — program TV NRD; 
17.20 — „Polski plakat”; 17.50 — 
„Dom 1 gospodarz” — film fab. 
prod. radź.; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — Scena prozy — 
Ivo Andric — „Przeklęte podwó­
rze”; 21.25 — Klub Dobrej Książki; 
21.45 — TV Warszawa w progra­
mie V — cz. II. Tókst i reżyseria 
— Stanisław Bareja i Jacek Fedo 
rowicz.

PONIEDZIAŁEK PROGRAM I: 
15.20 — Politechnika — Fizyka — 
Kurs przygotowawczy. „Budowa 
atomu” cz. I i II; 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — Dla dzieci — „Zwie­
rzyniec” — w progr. m. in. — „Ma 
ły Miś” — film z serii „Loopy do 
Loop”, i Hlm z serii „Yakki — 
Kwaki”; 17.25 — „Echo-stadionu;; 
17.50 — „Dziś coś z ryb”; 18 — „Te 
leskop”; 18.20 — „Moja matka”; 
18.45 — „Eureka” — magazyn pop. 
naukowy; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — Teatr TV — 
Jean Giraudouz — „Elektra” — 
Tłumaczenie — J. Iwaszkiewicz. 
Reż. L. Rene. 21.35 — „Spotkanie 
u Chopina w Żelazowej Woli” — 
tran«m. z zakończenia Miedzynar. 
Seminarium Muzycznego PR i TV 
i IMŻ połączone z recitalem Cho­
pinowskim B. Smendzianki; 22.20 
— Dziennik; 22.40 — Politechnika 
— (pówt.k

WIELKH LOIERin 
SAMOCHODOWA oraz wygrane rzeczowe

Losy w cenie lOzł do nabycia w kioskach i sklepach „Ruchu”, księgarniach Domu Książki . oraz w kolekturach
Polskiego Monopolu Loteryjnego

• Praca • Nauka
Potrzebny pracownik — 
pracownica, rolni. Frącko 
wiak, Gurtatowo, poczta

Potrzebna gosposia lub po 
moc domowa, chętnie e- 
merytka, do Puszczyków 
ka, do 2 osób (osobny po 
koik), centralne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 436p.
Potrzebne: kucharka, kel 
nerka, pomoc kuchenna. 
Mieszkanie nad morzem 
na miejscu. Jurga, Wła­
dysławowo, woj. gdańskie 
— Bar „Błękitny”.

232-K2
Dziewczynę, chłopaka z 
utrzymaniem, możliwość 
nauki — przyjmę, najchęt 
niej z prowincji. Ogrod­
nictwo — Ratajski, Nowy 
Dwór, poczta Kobylnica 
przy Poznaniu. Dojazd 
autobusem z Al. Marcin­
kowskiego — Bogucin.

14782g

14154gSwarzędz.
Dochodząca opiekunka do 
rocznego dziecka — po­
trzebna. Ul. Nad Wierzba 
kłem 33 m. 23, telefon 
411-984. 14183g
Fryzjerka potrzebna za­
raz. Posada stała. Grobla 
18. 14194g
Młodą pracownicę 
mę. Adres wskaże 
sa”, Grunwaldzka 
14847g.

przyj- 
„Pra- 

19 dla

Potrzebna pomoc domo­
wa do 1-rocznego dziec­
ka, od 1. VI. Osiedle Pia 
stowskie 32 m. 23. 13943g

Myśliwi! Sprzedam szafę 
z witryną do broni, biur­
ko ozdobione porożem, fo 
tel, żyrandol z poroży. 
Piechowiak, Witaszyczkl,

O Samochody

pow. Jarocin. 439p
Wózki dziecięce, głębokie. 
Składane, kombinowane 
oraz spacerówki składane 
— poleca Wytwórnia, O-

P-70 — sprzedam. Poznań, 
ul. Nehringa 4 m. 5, tel. 
657-85, godz. 6—18.

14443g

Warsztat samochodowy — 
wykonuje naprawy w peł 
nym zakresie mechaniki 
pojazdowej. Poznań — 
Gnieźnieńska 33. 13635g

Mieszkanie dwupokojowe, 
komfortowe, w nowym 
budownictwie, w śród-

Pracownicy poszukiwani
mieścin zamienię na

rzeszkowej 13. 14854g

Sprzedam „Trabant 601”, 
limuzyna, premia PKO. 
Grodzisk Wlkp., ul. Sze-

Kupię dobry silnik Che- 
yrolet. Banaszak, Dolna 
Wilda 36 m. 11. 14002g

3—4-pokojowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13610g.
£ Nieruchomości

Potrzebna opiekunka do 
5-miesięcznego dziecka. 
Zgłoszenia po 16, Szydłów 
ska 33 m. 7, Sołacz.

14241g
Szlifierza - polemika — 
przyjmę. Wysoki zarobek, 
praca stała. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14052g.___________________
Do Warszawy, potrzebna 
samodzielna gosposia do 
B-letniej dziewczynki. Wa 
runki b. dobre. Wiado­
mość: Poznań, Klasztorna 
7 m. 10, tel 549-62. 14033g

Sadzonki goździków, im­
port własny 1972 — sprze­
dam. Leitgeber, Puszczy- 
kówko, Chrobrego 52.

14051g
Okazja! Parkiet jesion,
w kolorach sprzedam

roka 1, 
czyńska.

Elżbieta Błum- 
14217g

Kupię Syrenę, premia 
PKO. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla I4124g

Młody, Inteligentny, dru­
ga kat. prawa jazdy, po­
szukuje zajęcia w godzi­
nach popołudniowych — 
także jako zmiennik na 
taksówce. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13614g
Opiekunkę dziecięcą za­
trudnię. Dobre wynagro­
dzenie. Rataje, Osiedle 
Jagiellońskie 111 m. 4.

14606g
Kierowca II kat., poszu­
kuje pracy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14096g. 

d Kupno $ Sprzedaż
,Varicocid” zastrzyki,

kupię. Tel. 448-95. 14015g

Do budowy chlewni, — 
przyjmę zaraz murarzy, 
zakwaterowanie 1 wyży­
wienie na miejscu Izydor* 
Majerczak, Góra, poczta 
Tarnbwo Podgórne, pow. 
Poznań, tel. Tarnowo Pod
górne 27. 14129g

Sprzedam „Velorex” 175. 
Tel. 455-62, od godz. 14—17. 

14053g
Silnik do łodzi nowy, 
przyczepny, 12 KM, tanio 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14061g.

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła

EWA WIKTORIA CHOTYNIECKA
z domu PIJANOWSKA

Pogrzeb odbedzle się we Wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynle.

Grono Przyjaciół
15069M

+ Dnia 18 maja 1972 r. zasnęła na zawsze po 
• długotrwałej chorobie nasza najdroższa zo­
na, mamusia, teściowa, siostra, ciocia

MARIA PETLINSKA
z domu BIAŁA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm, 
na cmentarzu parafialnym na Górczyme 
o godz. 14.

W smutku pogrążeni
mąż, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Nehringa 4 m. 1. 15026g

po cenach zniżonych. Wy 
twórnia Parkietu Tadeusz 
Zomer, Witkowo, telefon 
218, wieczorem, tel. Po­
widz 2. 14999g I

Kupię „Warszawę” now­
szy typ, 30—40 tys. zł, tyl 
ko dobry stan. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 142O4g.
„Lublin” po kapitalnym 
remoncie, sprzedam. — 
Wałcz, ul. Hanki Sawlc-

Sprzedam Warszawę Conti 
bi, stan bardzo dobry. Te
lefon 673-859. 12152gpr

0 Lokale
Zamienię kolejarzem
pokój, kuchnia, łazienka,

kiej 5. 14197g

Sprzedam ciągnik Dzik-2. 
Michałowski, Poznań, Gło

Sprzedam Syrenę 102, ce­
na 20 tys. Poznań, par­
king Dworzec Zachodni,

nowe budownictwo, c. 
— na większe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 14077g.

19

gowska 288. 14054g
Odstąpię zagospodarowa­
ny ogródek działkowy z 
altaną murowaną przy 
Lutyckiej. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14989g.
Sprzedam pudelki sześclo 
tygodniowe. Szymanow­
ski, Szamarzewskiego 23 
m. 5, 14094g
MZ - 250 — sprzedam. Te­
lefon 673-251, godz. 8—18.

14108g
Okazyjnie sprzedam Juna 
ka, idealny stan. Buk — 
tel. 187, pow. Nowy To­
myśl. 14132g
Sztangielki, pianino — 
sprzedam. Tel. 442-81. 
________ 14344g
Sprzedam nową sportową 
MZ 250 ETS. Jeżycka 9/11
m. 9.

godz. 9—12. 13777g
Sprzedam Warszawę 224, 
przebieg 5.000 km. Poznań 
Dąbrowskiego 137, godz. 
16—18. 13644g
Trabanta Combi 600 lub 
601, stan obojętny, kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14247g.
Sprzedam Wartburga 312/1 
na trzynastkach oraz Mos 
kwiczą 412 Combi. Adres: 
Bogumił Wilczyński, Ko­
strzyn Wlkp., ul. Piasta 
11, po godz. 15. 13826g
Sprzedam Skodę 1200 Com 
bl. Czerwonej Armii 75 
m. 53, godz. 16—18.

13757g
Sprzedam samochód Wart 
burg, 65 r. Teł. 672-649.

13991g
Sprzedam Fiata 125 P, pre 
mla PKO. Oferty „Prasa” 

14246g Grunwaldzka 19 dla 14010g

+ Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 19 
maja 1972 r zmarła po ciężkich cierpieniach 

opatrzona Sakramentami św.

Śp. Z KRZYŻANOWSKICH 

ELEONORA TACZANOWSKA 
lekarz — stomatolog

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 maja 1972 r. 
o godz. 10.30, z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

Pogrążony w głębokim smutku \
mąż z córkami matką i rodziną

, 15O43P

tDnla 19 maja 1972 r. zasnął w Bogu nasz 
najdroższy mąż, ojciec, dziadek 1 pradzia­

dek śp.
JÓZEF KLAMKA

emeryt PKP.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 

bm. o godz. 11.55, na cmentarzu janikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, ul. Głogowska 39 m. 20. 15042g

Kupię małą działkę pod 
zabudowę, dom w stanie 
surowym, Poznaniu wzgl. 
okolicy. Szczegółowe ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 14048g.
Połowę willi wyłączonej 
z pomieszczeniem warsz­
tatowym zamienię na po­
dobne lub sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14119g.

Przedsiębiorstwo Projektowo - Technologiczne „Tas- 
koprojekt” w Poznaniu, ul. Krańcowa 15 — zatrudni 
na stanowiskach śt. projektantów:

— INŻYNIERA ARCHITEKTA z uprawnieniami,
— INŻYNIERA budowy dróg żelaznych z upraw­

nieniami,
— INŻYNIERA budownictwa lądowego ze specjal­

nością: projektowanie fundamentów pod ma­
szyny,

— INŻYNIERA urządzeń sanitarnych ze specjal­
nością: instalacje c. o. i wentylacja przemysło­
wa z uprawnieniami.

Uposażenie wg siatki płac biur projektowych.
Zgłoszenia kierować do Działu Kadr PPT „Tasko- 

prbjekt”, Poznań, ul. Krańcowa 15.4670-K1

Kupię przystępnie willę, 
segment, pół domu bliż-

Zamienię M-3 w Szczeci­
nie, spółdzielcze, lokator­
skie, 2 pokoje z balko­
nem, z kuchnią, z oknem, 
w rejonie nowego cen­
trum, z dobrą komunika­
cją — na M-3 w Pozna­
niu. Adres: Goleniów — 
Zakłady Chemiczne — A-

niaczego, 
tramwaju,.

wolne, przy 
komunikacji

miejskiej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14137g.

Wielkopolska Spółdzielnia Pracy Przetwórstwa Spo­
żywczego w Roztworowie k. Rokietnicy — przyjmle 

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO — wymagane 
wyższe wykształcenie techniczne lub średnie 
oraz praktyka w przemyśle mięsnym.

Informacji w sprawie warunków pracy 1 płacy — 
udziela Zarząd Spółdzielni — telefon Rokietnica 13.

Podania wraz z życiorysem prosimy kierować pod
adresem jak wyżej. 228-M2

dam Pohl, 14090g
Zamienię 2Vł pokoju z o- 
gródkiem, garaż do moto 
cykla — na pokój z kuch 
nią, samodzielne. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 14103g.
Przyjmę na 2 pokoje dwa 
małżeństwa bezdzietne 
(c. o.), płatne z góry. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14193g
Zamienię 3 pokoje, stare 
budownictwo — na mniej 
sze 2 lub 2’/i. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1358 Ig.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe lub pół willi w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14036g.
Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju z kuchnią 1 
łazienką, wyłączone. Tele
fon 733-10. 13618g
Poszukuję pokoju, wzglę 
dnie z kuchnią w Pusz­
czykowie — Puszczyków- 
ku, dla rodziny. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13679g.

Różne
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9, do-
jazd

Oddam specjaliście szycie 
portfeli ze skóry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14058g.
Telewizory i radioodbior­
niki szybko 1 fachowo na 
prawia zakład przy ul. 
Żydowskiej 15/18. 14157g
Ogródek działkowy, za­
drzewiony, murowana al­
tana, odstąpię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 14229g.

Gotuję na uroczystości ro 
dzlnne. Poznań, ul. Świn 
czewskiego 140 m. 11.

13580g
Urządzenia sanitarne, cen 
tralne ogrzewanie wyko­
nuje z własnych 1 powie­
rzonych materiałów. Zgło 
szenla: Poznań, Jeżycka 4
m. 1, teł. 425-21 13875g
Z dniem 13. 5. br. zapra­
szamy do kawiarni i re­
stauracji nad Jeziorem 
Lipno (Stęszew). Lokal 
otwarty od godz. 8—21.

14024g
Wynajmuję pokój w Pu- 
szczykówku na lato (bez 
dzieci). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13684g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
19 maja 1972 r. po krótkiej chorobie zmarł 
przeżywszy lat 75, najukochańszy i pełen dob­
roci mąż. ojciec i dziadek

WALENTY CZECHOWSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym, Krzyżem 

Walecznych i innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzi^ się we wtorek, dnia 23 bm. 

o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążone w głębokim smutku 

żona, dzieci, wnuki i rodzina
Poznań, ul. Morawskiego 12 m. 15092g
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tramwajami nr 3, 13, 17 — zatrudni zaraz:
STARSZEGO KONSTRUKTORA d/S informacji
technicznej i ekonomicznej wykształcenie
wyższe + znajomość 2 języków obcych,

— ŚLUSARZY MASZYNOWYCH,
— ŚLUSARZY NARZĘDZIOWYCH,
— TOKARZY,
— FREZERÓW,
— TRASERA,
— SZLIFIERZY,
— ROBOTNIKÓW do krajalni.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale

Kadr i Szkolenia pod w/w adresem. 4733-Ml
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr i — zatrudni

— KIEROWNIKA MAGAZYNU — zaraz, wymaga­
ne wykształcenie średnie, względnie długolet­
nia praktyka w zakresie gospodarki materiał., 

— KOSZTORYSANTA, oraz ST. KOSZTORYSAN­
TA — zaraz, wymagane wykształcenie wyższe 
techniczne, wzgl. średnie techniczne oraz dłu­
goletnia praktyka w bezpośrednim wykonaw­
stwie.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu, 
w oparciu o Układ Zbiorowy Pracy w Bud.

Oferty i zgłoszenia w Sam. Sekcji Kadr PPBP-1, 
Poznań, ul. Ratajczaka 48, pok 22. 4736-M1
Centralne Laboratorium Akumulatorów i Ogniw w
Poznaniu — zatrudni:

KONSTRUKTORÓW - MECHANIKÓW z wyk­
ształceniem wyższym lub średnim technicz­
nym oraz praktyką.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje sekcja spraw osobowych — 

CLAiO Poznań, ul. Forteczna 12/14, Starołęka, telefon 
730-n. 4720-M1
Okręgowa Spółdzielnia Pracy Usług Komunikacyj­
nych Emerytów pkp w Poznaniu, ul. Działowa 4 — 
zatrudni pracowników:

1. KOBIETY i MĘŻCZYZN do prac porządkowych 
przy czyszczeniu wagonów osobowych w Pozna­
niu, ul. Przemysłowa 2:

2. MĘZCZYZN EMERYTÓW do pracy w Przecho- 
walni Bagażu Poznań - Główny;

3. KOBIETY i MĘZCZYZN do prac w punktach 
asenizacyjnych na Dworcu Głównym w Pozna­niu;

4. kobiety do prac przy czyszczeniu dworca PKP 
w Poznaniu.

sl^> 4e Praca wykonywana jest na trzech 
zmianach 1 w ruchu ciągłym.

। kandydaci winni posiadać I kategorię wzroku 
słuchu oraz ogólny dobry stan zdrowia.

Płacy według obowiązujących stawek 
spółdzielczości pracy.

« d0 Praćy dokonuje Dział Kadr Spół- 
dzielni w Poznaniu, ul. Działowa 4, telefon: 593-24 — 
a nadto szczegółowych informacji udzielą:

— Kierownik Oddziału Czyszczenia Wagonów Oso- 
307'81VCh W Pożnanłu’ u,« Przemysłowa 2, telefon:

— oraz dla prac pozostałych — Kierownik Oddziału 
Bagażownl 1 Asenlzacj! Poznań - Dworzec Głów­
ny — Przechowalnia Bagażu. 4732-K1
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Koszykarze belgijscy 
przegrywają z AZS-em

Na zaproszenie KKS Lech przy 
jechała do Poznania drużyna ko­
szykarzy Atletic Club Gilly z Bel 
gii. W towarzyskim spotkaniu ro 
zegranym wczoraj w hali przv ul. 
Młyńskiej, goście spotkali się z 
poznańskim AZS-em przegrywając 
81:61 (42:31). Od początku meczu 
gospodarze zdobyli kilkupunktową 
przewagę, którą systematycznie 
powiększali aż do końca meczu.

Poziom spotkania nie był wyso­
ki a zawodnicy obu drużyn popi­
sywali się niecelnymi strzałami. 
Wśród akademików na wyróżnię 
nie zasłużyli Wąsik i Walkowiak 
zaś wśród Belgów bracia Boutchon 
i Zanetti.
. Najwięcej punktów zdobyli dla 
AZS-u: Wąsik 16 oraz Słabędzki i 
Walkowiak po 14, dla Belgów P. 
Boutchon 16 i Zanetti 13. (br)

Hokej na trawie

Warta — Lech 1:1
Do ciekawszych pojedynków I 

ligi hokeja na trawie należał je­
dyny w Poznaniu rozegrany wczo 
raj mecz, w którym zmierzyli się 
dwaj lokalni rywale Warta i 
Lech, tworzący wraz z Grunwal­
dem — pierwszą trójkę w tabeli 
rozgrywek o mistrzostwo Polski 
1971/72 r.

W meczu, rozegranym na dobrze 
przygotowanym boisku Warty 
przy ul. Olimpijskiej, obie strony 
wystąpiły w swoich najsilniej­
szych składach. Spotkanie toczyło 
się w dobrej atmosferze, co jest 
również zasługą, sprawnie prowa­
dzących zawody arbitrów: Maze­
py i Tylczyńskiego.

„Zieloni” we wczorajszym spot­
kaniu mieli więcej z gry, atako­
wali częściej, jednak dzięki pra- 
wie niezawodnej grze tylnych for 
macji kolejarzy, nie byli w stanie 
zmusić bramkarza Lecha — Wójt 
kowiaka do kapitulacji.

Po zmianie stron gra nadal pro­
wadzona była w żywym tempie.

Po krótkim rzucie rożnym, pił­
kę otrzymał Otulakowski z Warty 
i umieścił ją w bramce Lecha. Nie 
długo jednak trwała radość wśród 
„zi'’onych“. Po centrze prawo- 
skrzydlowego Lecha, Jan Śmigiel­
ski, zdobył wyrównującą bramkę. 
Przy stanie 1:1, który to wynik le 
chici mogą uważać za swój suk­
ces, arbitrzy zakończyli spotkanie.

(tp)

Kolarstwo

Mistrzostwa okręgu 
juniorów i młodzików
Wczoraj na szosie Kobylnica — 

Pobiedziska, rozegrano kolarskie, 
drużynowe mistrzostwa okręgu w 
kategorii juniorów i młodzików. 
Mimo trudnych warunków atmo­
sferycznych, nasza kolarska mło­
dzież walczyła z wielką ambicją.

Wśród juniorów, gdzie na 58-ki 
lometrowej trasie stanęło do wal­
ki o tytuł mistrza okręgu 13 ze­
społów, najlepszą okazała się dru 
żyna Stomila jadąca w składzie 
Sobkowiak, Świątek, Róźak, Spy­
chała. Drugie miejsce zajął ze­
spół Lecha a, trzecie Polonii Piła.

Tytuł mistrza okręgu młodzików 
wywalczyli lechici (Ryżak, Szymań 
ski, Czyńczyk, Andrzejewski) 
przed Stomilem i LKS-em Śrem. 
W tej kategorii wiekowej startowa 
ło również 13 drużyn a trasa mia­
ła 28 kilometrów długości, (s)

Puchar Davisa
Aktualne wyniki spotkań euro­

pejskiej strefy rozgrywek o Pu­
char Davisa:

Grupa A: Rumunia — Iran 5:0, 
Włochy — Holandia 2:0, Polska — 
Dania 2:0, ZSRR — Maroko 3:0.

Grupa B: Portugalia — Monako 
1:1, Hiszpania — Francja 3:0, NRF 
— Irlandia 0:0, CSRS — Szwecja 
2:1.

Przewidziana na sobotę gra pod 
wójna meczu Polska — Dania nie 
odbyła się z powodu deszczu, (ot)

! 21-28 lipca br.

VI Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej

W dniach 21—28 lipca Łódź gościć będzie finalistów VI Letnich 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej. Ta wielka impreza sportowa to jedno­
cześnie mistrzostwa Polski młodzików w 14 dyscyplinach sportu. 
12 z nich rozgrywać się będzie na stadionach łódzkich natomiast ka­
jakarze i żeglarze walczą o zwycięstwo w Poznaniu.

Pierwsze igrzyska młodzieży 
szkół podstawowych zorganizowa­
no w 1963 roku w Zielonej Górze. 
Wtedy w eliminacjach startowało 
ponad półtora miliona młodych 
portowców. W tym roku VI 
Igrzyska Młodzieży Szkolnej zgro­
madzą na starcie ponad 5 milio­
nów dzieci i młodzieży.

Działacze sportowi Łodzi już od 
dłuższego czasu przygotowują się 
na przyjęcie uczestników Igrzysk, 
których zjedzie z całego kraju po­
nad 3 tysiące. Jednocześnie Łódź 

•będzie, terenem Zlotu Młodych Przo 
downików Pracy i Nauki. Te dwie 
imprezy ściśle są ze sobą powią­
zane zaś przewodnim hasłem spor­
towego święta młodzieży w Łodzi 
test łączenie wysokich osiągnięć na 
boiskach i na bieżniach z dobrymi 
wynikami nauki w szkole. Każda

T

KTO ES?
Godz. 9 — Lech—Grunwald. Mecz 

hokeja na trawie o mistrzostwo 
I ligi. Boisko przy ul. Olimpij­
skiej.

— Indywidualne kolarskie mistrzo 
stwa okręgu młodzików i ju­
niorów. Start i meta w Kobyl­
nicy.

— Drużynowe szermiercze mistrzo 
stwa okręgu. Sala przy ul. 
Chwialkowskiego.

Godz. 11 — I.ech — Śląsk Wrocław. 
Mecz piłki nożnej o mistrzo­
stwo II ligi. Stadion im. 22 Lip 
ca.

— Energetyk — Chrobry Głogów. 
Mecz piłki ręcznej mężczyzn o 
mistrzostwo II ligi. Boisko przy 
al. Reymonta.

— Polonia P-ń — Lechia Gdańsk. 
Mecz rugby o mistrzostwo I li­
gi. Boisko przy ul. Harcerskiej.

— „Bieg po zdrowie”. Impreza re­
kreacyjna na boisku przy ulicy 
Obornickiej.

Godz. 17 — Warta — Czarni Szcze 
cin. Mecz piłki nożnej o mi­
strzostwo ligi międzywojewódz­
kiej. Stadion im. 22 Lipca.

Godz. 18 — Lech — Athletic Club 
Gillicien (Belgia). Towarzyski 
mecz koszykarzy. Sala przy ul. 
Chwialkowskiego.

Ostatnia szansa 
koszykarzy

Komisja sportowa PKO1 poparła 
wniosek Polskiego Związku Koszy 
kówki dotyczący udziału naszej 
reprezentacji w. ostatnim przed­
olimpijskim turnieju kwalifikacyj 
nym. Turniej ten odbędzie się w 
dniach 11—19 VIII br. w Augsbur­
gu. Obok Polski spodziewany jest 
udział Meksyku, Kanady, KRL-D, 
Tajwanu, Finlandii, Szwajcarii. 
Izraela, Holandii, Grecji, Turcji, 
Szwecji i Hiszpanii. Do turnieju 
olimpijskiego zakwalifikują się 
dwa pierwsze zespoły.

W najbliższych dniach powołana 
zostanie 20-osobowa kadra zawod­
ników, którzy będą się intensyw­
nie przygotowywali do augsbur­
skiego turnieju, (ot)

I LIGA PIŁKARSKA
Na stadionie Dziesięciolecia w 

Warszawie przed zakończeniem 
ostatniego etapu tYyścigu Pokoju 
rozegrano mecz o mistrzostwo I li 
gi piłkarskiej Gwardia W-wa — 
Polonia Bytom. Zwyciężyła Gwar 
dia 3:0 (1:0). (t) 

ekipa podejmowana będzie przez 
zakład pracy, który obejmie nad 
nią patronat. Przewidziano rów­
nież wiele imprez towarzyszących 
m. in. konkurs o tematyce sporto­
wej w szkołach podstawowych.

Jak już wspominaliśmy na począt 
ku, VI Igrzyska Młodzieży Szkol­
nej rozgrywane będą w 14 dyscy­
plinach. Są to gimnastyka, dżudo, 
kajakarstwo, kolarstwo, lekkoatle­
tyka, łucznictwo, pływanie, szer­
mierka, zapasy, żeglarstwo, piłka 
nożna, koszykówka, siatkówka oraz 
piłka ręczna. W porównaniu z po­
przednimi igrzyskami, które w 
1970 roku odbyły się w Szczecinie, 
program łódzki został powiększo­
ny o dwie dyscypliny a mianowi­
cie kolarstwo szosowe i zapasy. Już 
na dwa miesiące przed rozpoczę­
ciem tegorocznych igrzysk, wszyst 
kie województwa nadesłały swoje 
zgłoszenia. Jak można się zoriento­
wać ze wstępnych zgłoszeń, każdy 
okręg stawia sobie za cel uczest­
nictwo swoich zawodników i za­
wodniczek we wszvstkich dvscvp- 
llnach. Warto tu dodać, że nie jest 
to takie proste. gdvż na przvkład 
w gimnastyce mają prawo startu 
wyłącznie zawodnicy posiadający 
HI klasę, w zapasach co najmniej 
10 stoczonych walk a w kolarstwie 
— zawodnicy, którzy zostali skla­
syfikowani przez okręgowe związ­
ki.

Reprezentacja Wielkopolski star­
tuje w Łodzi jako jeden z fawory­
tów. Dwa lata temu w Szczecinie 
okręg poznański zajął trzecie miej­
sce zdobywa iąc 366,5 pkt. a wyprze 
dziły go Katowice — 476 pkt oraz 
Warszawa — 376.5 pkt. Tak wysoka 
nozycja to przede wszystkim wy­
nik bardzo dobrej postawy mło­
dych lekkoatletów i lekkoatletek 
naszego województwa. W Szczeci­
nie złote medale w lekkoatletvce 
zdobyli m. in. M. Jabłońska w rzu­
cie oszczepem I- Tomaszek w bie­
gu na 110 m ppł. D. Łozowicka w 
biegu na 100 m. Ponadto A, Kur- 
nicka była druga w biegu na 
600 m, W. Małecki trzeci w rzucie

TYLKO 28 SAMOCHODÓW 
UKOŃCZYŁO

RAJD DOLNOŚLĄSKI
W sobotę przed wieczorem do 

parku maszyn wjechali ostatni kle 
rowcy uczestniczący w XVI Samo 
diodowym Rajdzie Dolnośląskim 
— drugiej eliminacji rajdowych 
samochodowych mistrzostw Polski. 
Z 70 załóg, które wystartowały do 
rajdu imprezę ukończyło 28.

Na wszystkich odcinkach spe­
cjalnych najszybciej jechał Sobie 
sław Zasada, który na 240-konnym 
Porsche był poza konkurencją. 
Z zawodników jadących na Fia­
tach 125 P wyróżnili się kierowcy 
Automobilklubu Warszawskiego 
Krzysztof Komornicki z Błażejem 
Krupą oraz para Landsberg — 
Wangrat.

Wyniki rajdu ogłoszone będą w 
niedzielę.

Świetne wyniki
LEKKOATLETÓW NRF

Podczas międzynarodowych za­
wodów lekkoatletycznych w Trier 
(NRF) 20-letni Karl Hans Riehm 
uzyskał najlepszy w tym sezonie 
wynik na świecie w rzucie mło­
tem — 73,88. Drugie miejsce za­
jął mistrz Europy — Uwe Beyer 
— 71,24, a trzecie Węgier Encsi — 
70,44.

Na zawodach w Bonn Christel 
Frese poprawiła o 0,2 sek. włas­
ny rekord NRD na 400 m wyni­
kiem 52,2. Drugie miejsce zajęła 
Rita -Wilden — 52,3 przed Eriką 
Weinstein 52,9.

ZWYCIĘSTWO POLSKICH 
SZERMIERZY-STUDENTÓW

Sukcesem reprezentantów Pol­
ski zakończył się międzynarodowy 
turniej szermierczy w Paryżu z 
udziałem akademickich drużyn: 
Francji, Polski i NRF. Polacy wy 
grali wszystkie mecze, odnosząc 

dyskiem, to samo miejsce zajęła 
M. Jabłońska w pchnięciu kulą. 
Dobrze spisały się również pły­
waczki, z których K. Gogulska zwy 
ciężyła w wyścigu na 200 m st. 
zmień., K. Cabaj była druga w 
wyścigu na 200 m st. klas. Trochę 
gorzej szło nam w grach zespoło­
wych ale w sumie nasi reprezen­
tanci spisali się w Szczecinie bar­
dzo dobrze, pozostawiając w po­
bitym polu 15 zespołów.

Podobnie jak w 1970 roku rów­
nież obecnie przyjęto zasadę, że za 
sportowe przygotowanie reprezen­
tantów Wielkopolski w danych 
dyscyplinach, odpowiadają okrę­
gowe związki sportowe. Najwięcej 
uwagi poświęca się aktualnie stwo­
rzeniu możliwie najlepszych dru­
żyn w grach zespołowych, które 
w dniach 8—12 lipiec walczyć będą 
w półfinałach o prawo startu na 
łódzkich igrzyskach. I tak repre­
zentacje Poznania w piłce ręcznej 
dziewcząt i chłopców zmierzą się 
w Gdańsku z zespołami Szczecina. 
Koszalina i gospodarzy; koszykarki 
i koszykarze walczą w Szczecinie 
a ich przeciwnikami są drużvny 
miejscowe - oraz Gdańska i Olsz­
tyna siatkarze i siatkarki wy­
jeżdżają do Olsztyna, gdzie spotka­
ła się z Koszalinem, Warszawa mia­
stem, Białymstokiem i gospodarza­
mi półfinałów.Turniej półfinałowy 
w piłce nożnej z udziałem repre­
zentacji Poznania odbędzie się w 
Bydgoszczy a grają tam Szczecin, 
Gdańsk, Koszalin i Bydgoszcz. Po 
dwie najlepsze drużyny z półfina­
łów kwalifikują się do puli finało­
wej.

Ostatni szlif reprezentacja .spor­
towej młodzieży Wielkopolski otrzy 
ma na obozach kondycyjnych, któ­
re odbędą się od 28 czerwca do 19 
lipca. W Wągrowcu spotkają się 
przedstawiciele sportów indywidu­
alnych, zaś we Wrześni zawodnicz­
ki startujący w grach zespołowych. 
Zarząd Okręgu Szkolnego Związku 
Sportowego, który 1est koordyna­
torem całości przygotowań repre­
zentacji województwa poznańskie­
go robi wszystko, aby nasza mło­
dzież miała jak najlepsze warun­
ki do treningu i mogła zgodnie re­
prezentować Wielkopolską na VI 
Igrzyskach Młodzieży Szkolnej w 
Łodzi, (s)

dalekopisem • dalekopisem • dalekopisem
3 zwycięstwa zespołowe (109 zwy 
cięstw indywidualnych). Drugid 
miejsce zajęła pierwsza reprezen­
tacja Francji — 2 zwycięstwa ze­
społowe (112 zwyc. indywidual­
nych) przed NRF — 1 zwyc. ze­
społowe (92 zwyc. indywidualne) 
oraz Francją „B” — 3 porażki (71 
zwyc. indywidualnych).

PORAŻKA
NASZYCH JUNIORÓW

W półfinałowym meczu turnieju 
UEFA juniorów reprezentacja Pol 
ski przegrała z ubiegłorocznym 
triumfatorem turnieju UEFA ze­
społem Anglii 0:1.

MIĘDZYNARODOWY 
TURNIEJ SZACHOWY KOBIET
W Piótrkowie Trybunalskim ro­

zegrano szóstą rundę międzynaro­
dowego turnieju szachowego ko­
biet.

Nowarra (NRD) wygrała z Dębec 
ką (Polska), Simu (Rumunia) zre 
misowała z Milivojevic (Jugosła­
wia), a Helwig (Polska) niespodzie 
wanie pokonała Haemskerck (Ho 
landia). dwie partie odłożono.

Po sześciu rundach prowadzi 
Nowarra (NRD) — 4 pkt., 2 13 
miejsce zajmują wspólnie Goga- 
lea (Rumunia) i Simu (Rumunia) 
— po 3,5 pkt.

ELIMINACJE ' 
PRZEDOLIMPIJSKIE 
W PIŁCE WODNEJ

W Monachium zakończył się w 
sobotę przedolimpijski turniej eli 
minacyjny w piłce wodnej. Brało 
w nim udział 8 drużyn europej­
skich, z których trzy najlepsze: 
Rumunia, Hiszpania i Bułgaria wy 
walczyły awans do turnieju olim 
pijskiego.

Szermiercze mistrzostwa okręgu

Zwycięstwo
- Ryszarda Kunzego

Wczoraj rozpoczął się drugi etap mistrzostw okręgu w szer­
mierce. Na planszy stanęli floreciści i szabliści. W pierwszej bro­
ni walczyło 22 zawodników, natomiast w szabli — 28. Podobnie jak 
przed tygodniem w mistrzostwach zabrakło szermierzy z Kępna.
Zacznę od floretu, ponieważ by­

ła to broń w której walki stały 
naprawdę na dobrym poziomie. 
JUŻ w 1/2 finale kłopoty mieli ta­
cy dobrzy zawodnicy jak Henryk 
Laskowski (Konin) oraz Romuald 
Swoboda (Warta). Pierwszy po 
odniesieniu tylko jednego zwycię 
stwa ogladał walki finałowe z try 
buny. Swoboda natomiast po prze 
bytej ostatnio chorobie nie mógł 
nawiazać walki z młodymi flore­
cistami. On też podzielił los Las 
kowskiego.

Finałowe walki w tej broni sta 
ły na dobrym, dawno nie ogląda­
nym w Poznaniu poziomie. Stało 
się to za sprawą takich zawodni­
ków jak Kanikowski, Kunze, Ja 
rosławski i całej plelady młodych 
florecistów poznańskiej Warty. 
Warto zaznaczyć, że na ośmiu fi­
nalistów, siedmiu zawodników 
miało, na rękawie zielony emble­
mat klubu Warta. Kilka śłów na- 
leżv poświęcić młodzieży. Trener 
J. Nowak dochował sie trójki mlo 
dvch florecistów w osobach 16-lat 
ków: P. Jabłońskiego. G. Dolaty 
i R. Swiecha. Cała tróika już wie 
le umie a największe naszvm zda­
niem posteny. zrobił ostatnio Ja­
błoński --wyrastaiecy na zawodni­
ka dużego formatu.

Finał jak i całe zawody były

Piłka ręczna

Zwycięstwo Energetyka
Wczoraj, na boisku Arena, Ener 

g*»tvk wygrał kolejne spotkanie o 
mistrzostwo II ligi zwyciężając 
zespół ..Ozimek” z Małej Panwi 
13:9 (5:6). Zacięty poledvnek to­
czył się od pierwszych minut me 
czu. Do przerwy, mimo wyrówna 
nego poziomu gry. goście uzyska 
li przewagę bramkowa. Utrzy­
mywała sie onń aż do 30 minuty. 
Od tego momentu zawodnicy Fner 
patyka szybkimi akci-mi zdobyli 
koleino 4 bramki, które zadecy­
dowały o końcowym wyniku.

Dla gospodarzy bramki zdobyli; 
Goraczniak 4. Forvsiak 3. Weso­
łowski i Turęk po 2 o-az 
i Piotrowski po 1. Dla „Ozimka” 
najwięcej strzelili Bul — 3 1 Pu- 
zik — 2. (br)

W sobotę w ostatnich spotka­
niach padły następujące wyniki: 
Grecja — Rumunia 2:6, Hiszpania 
— Austria 13:3, Szwecja — Fran­
cja 9:4, Bułgaria — W. Brytania 
3:2.

II LIGA PIŁKARSKA
W meczu o mistrzostwo II ligi 

piłki nożnej AKS Niwka pokonał 
Uranię Ruda Śląska 4 : 2 (1 : 1).

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA 
W. BRYTANII

W sobotę odbyły się dwa pierw­
sze spotkania tegorocznych piłkar 
skich mistrzostw W. Brytanii.

W Cardiff zespół Walii przegrał 
z Anglią 0 : 3 (0 : 1).

W Glasgow Szkocja wygrała z 
Płn. Irlandią 2:0 (0:0).

Warto przypomnieć, że zespoły 
Walii i Anglii będą przeciwnikami 
Polaków w eliminacjach kolejnych 
mistrzostw świata.

DOBRE WYNIKI MŁOCIARZY
W czasie rozegranych w sobotę 

w Oliwie kontrolnych zawodów 
w rzucie młotem dwaj zawodnicy 
z wybrzeża gdańskiego, trenujący 
pod okiem dr S. Zieleniewskiego 
uzyskali dobre rezultaty popra­
wiając rekordy życiowe. Ireneusz 
Ryś (AZS Gdańsk) osiągnął 68.82 
a Szymon Jagliński (Flota Gdynia) 
68,28 m.
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 

O „PUCHAR RYGI”
W sobotę rozpoczęły się dwu­

dniowe międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne o Puchar Rygi. 
Ich głównym punktem były poje 

kolejnym popisem władania florę 
tem w wykonaniu weterana 
plansz, Ryszarda Kunzego. Ciągle 
młody Kunze dał dobra szkołę 
młodzieży a jego walka wygrana 
z drugim faworytem, Kanikow- 
skim fcO była potwierdzeniem 
wysokich umiejętności tego za­
wodnika.

W szabli trwała zacięta rywali 
zacja między zawodnikami AZS-u, 
Warty i Tadeusza Piguły z Ko­
nina. Ten ostatni osamotniony w 
swojej walce, okazał się w efek­
cie najlepszym. Początkowo zapo 
wiadało się na sukces Mainki z 
AZS-u, ale zawodnik ten przegry­
wał właśnie z Pigułą, by potem 
jeszcze raz ulec mu w walce ba- 
rażowej o pierwsze miejsce.

Wyniki mistrzostw. Floret: 1. 
R. Kunze — 7 zw., 2. L. Jarosław­
ski — 4 zw., 3. P. Jabłoński — 4 
zw. (wszyscy Warta). Szabla: 1. 
T. Piguła (Konin) — 6 zw., 2. A. 
Mainka (AZS) — 6 zw., 3. J. Ko­
siński (Warta) — 5 zw. (m)

Szachy

Poznańscy kolejarze 
na mistrzostwach Europy
W Warnie odbywają się druży­

nowe mistrzostwa Europy USIC — 
międzynarodowej organizacji ko­
lei krajów socjalistycznych. Repre 
zentacja Polski występując^ w 
6-osobowym składzie opiera się 
głównie na zawodnikach poznań­
skiego Lecha. Barw biało-czerwo­
nych bronią w Warnie mistrzowie: 
Zbigniew Doda, Bogdan Pietru- 
siak i Ryszard Bernard oraz kan­
dydat Bolesław Różański. Dzięki 
ich skutecznej grze Polska znajdu 
je się w czołówce mistrzostw. Po 
4 rundach rozgrywek Polacy zaj­
mują czwartą lokatę mając 53,5 
pkt. Wyprzedzają oni reprezenta­
cję NRD 52,5, ZSRR 49,5 (2), Rumu 
nii 46,5 i Jugosławii 45,5 pkt.

W zawodach prowadzą Bułgarzy 
— 60 pkt. (nt) 

dynki w rzucie oszczepem. Wśród 
mężczyzn zwyciężył mistrz olim­
pijski J. Łusis, który uzyskał naj 
lepszy w tym sezonie wynik na 
świecie 85,80. W konkurencji tej 
startował Polak L. Krupiński, za­
jął on 4 miejsce — 73,90. (t)

ME w ciężarach

Znowu dwa 
rekordy świata

Na mistrzostwach Europy w pod 
noszeniu ciężarów złoty medal w 
wadze ciężkiej zdobył Talts 
(ZSRR) — 587,5 kg, srebrny wy­
walczył Gruetzner (NRD — 550 
kg, a brązowy Kauko Kangasniemi 
(Finlandia) — 540 kg. Jan Talts 
ustanowił dwa rekordy świata: w 
wyciskaniu 211 kg i w podrzucie 
22,5 kg. (ot)

Ze świata
Piłkarze Iranu obronili tytuł mi 

strzów Azji zwyciężając w finale 
turnieju w Bangkoku po dogryw 
ce Płd. Koreę 2:1 (0:0, 1:1). Iran 
reprezentować będzie Azję na tur 
nieju z okazji 150-lecia niepodleg­
łości Brazylii.

W Sofii rozpoczęły się VI mi­
strzostwa Bałkanów w siatkówce. 
W pierwszych spotkaniach dru­
żyn męskich Rumunia pokonała 
Grecję 3:1, a Bułgaria zwyciężyła 
Jugosławie 3:0 (15:4, 15:4, 15:13). 
W meczu kobiet Rumunia wygra 
ła z Jugosławią 3:0 (15:0, 15:6, 15:3).

(ot)

MAJ
21

Niedziela
22 

^onledziałel*

Zielone Sw.
Donata. Wiktora

Julii. Heleny

Słońce 3.50—19.50

I TEATRY
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Czarownice z 
Salem” (premiera).

NOWY — g. 19 „Sługa dwóch pa 
nów” (przedst. zamkn.).

OPERA — g. 19 „Don Carlos” 
(polska wersja językowa).

OPERETKA — g. 15 „Piękna He 
lena”.

MARCINEK — g. 11 i 17 „Czy 
Pacydło to Straszydło”.

KABARET „TEY” (Masztalar- 
ska 8a) — g. 16 „Czymu nima dży 
mu”.

PONIEDZIAŁEK
TEATR ESTRADY (Masztalar- 

ska 8a) — „Ordynat Michorowski”.

KINA
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30 „Landru” (fr.

18 1.), g. 15.30, 18, 20.15 „Posłaniec” 
(ang. 16 1.).

KINO DOBRYCH FILMÓW PA­
ŁACOWE — g. 15 „Uwaga czarny 
kot” (radź. 11 1.). g. 17.30 20 „Prze 
miana” (fr. 18 1.), poniedz. nieczyn 
ne.

APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 19.30, 
i poniedz. g. 13, 16.15, 19.30 „Hełlo, 
Doiły!” (USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 12 „Przygody Bu 
ratińa”, g. 14, 16 „Seksolatki” 
(poi. 16 1.), g. 18, 20.15 i poniedz. 
g. 10. 12.30, 15.30. 18, 20,15 „Umrzeć 
z miłości (fr. 16 1.).'

GONG — g. 10. 12. 12 „Wvzwa- 
nie dla Robin Hooda” (ang. 11 1.). 
g. 16, 18. 20 „Słoneczniki” (wł.
14 1.), poniedz. g. 10. 12. 16, 18, 20 
„Hrabina z Hongkongu” (ang. 
14 1.).

GRUNWALD — g. 12 „Czarny 
kot” (bajka), g. 15. 17. 19.30 „Wiel 
kie wakacje” (fr. 11 1.), poniedzia 
łek g. 17, 19.30 „Pogromca zwie­
rząt” (rum. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Nie­
widoczny batalion” (jug. 11 1.), g. 
16, 18, 20 „Narkotvk” (fr. 18 1.). no 
nl^dz. g. 10. 12, 14. 16. 18. 20 „Nie 
pije, nie pali, nie podrywa, ale... 
(fr. 16 1.).

KOSMOS — g. 11 „Miecz dla 
króla” (USA 7 1.). g. 17, 19.30 „Bry 
lanty pani Zuzy” (nol. 16 1.), po­
niedz. g. 17 „Inwazja notworów” 
Gap. 11 1.). g. 19.30 SDKF „Fan­
tom” Cisza nie ma skrzydeł”).

MALTA — g. 16 „Nieśmiertelni 
Flin i Flap” (USA 11 1.). g. 18. 20 
„Brvlantv nani Zuzv” (fłol. 16 1.). 
g. 15 „Smocza .Tema” /nd.). nn- 
niedz. g. 15.30. ’8.3n „Klęską Ata 
mana” (cz. I i II radź. 14 1.).

OLIMPIA — g. 11 „Saba dete­
ktyw” (bajka), g. 12 „Orzeszek”, 
g. 13, 15 i poniedz. g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Oficerowie” (radź. 14 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 ,.Szalony 
koń” (USA 11 1.), g. 17.30, 19.30 
„Lala (wł. 16 1.), poniedz. g. 15.30, 
17.30, 19.30 „Morderstwo w ponie­
działek” (NRD) 16 l.k

PANCFRNIAK — g. 11 „Maszeń 
ka i niedźwiedź” (radź. 7 1.), g. 
17.30 „Winnetou w Dolnie Śmier­
ci” (jug. 11 1.). g. 20 „Bullitt” 
(USA 16 1.). poniedz. g. 17.30, 20 
„Hajducy” (rum. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 . 20.15 
„Kłopotliwy gość” (poi. 11 1.), po 
niedziałek nieczyńne.

RIALTO — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Szerokiej drogi kochanie” 
(poi. 16 1. póniedz. g. 10. 12, 14, 16, 
18. 20 „Seksolatki” (poi. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14 
„Latający kozioł” (poi. 7 1.), g. 
15, 17, 19.30 „Złota wdówka” (fr. 
18 1.), poniedz. nieczynne.

SCALA — g. 13, 16 „Jesień 
Cheyenów” (USA 14 1.), g. 19 „Zło 
ta wdówka” (fr. 18 1.), poniedz. 
g. 16, 18. 20 „Gwiazda Południa” 
(ang. 11 1.).

WARTA — g. 10. 11, .12. 13 „Miś 
w opałach” (NRD), g. 14, 16, 18, 
20.15 „Hibernatus” (fr. 11 1J.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.45 „Poszukiwacze złota” (poi. 
7 1.). g. 14.45, 16.45 18.45 „Był tu 
Wilłie Bov” (USA 16 1.), ponie­
działek nieczynne.

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30 „Ko 
niokradv” (USA 14 1.), g. 18. 20.15 
„Pamiętnik szalonej gospodyni” 
(USA 18 1.),

WRZOS (Luboń) — g. 15, 17, „Przy 
gody misia Yogi” (USA 7 1.), g. 
19 „Serce to samotny myśliwy” 
(USA 16 1.), poniedz. nieczynne.

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17, 
19.15 „Agent nr 1” (poi. 14 1.), po 
niedziałek nieczynne.

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Londyn cz. II — Rodzina Kró­
lewska”.

Plac przy ul. Marchlewskiego (za 
Operetką) — Czeskie Wesołe Mia 
steczko Pardubice — niedz. g. 
10—22, poniedz. g. 16—22.

DYŻURY
SZPITALE — NIEDZIELA: in­

terna, chirurgia ogólna, okulisty­
ka ul. Garbary 17; chirurgia dzie­
cięca do lat 14 — ul. Krysiewicza 
7; laryngologia, neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; psychiatria 
—ul. Szpitalna 29/33; PONIEDZIA 
ŁEK: interna, chirurgia ogólna, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych' 7: laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; psychiatria 
ul. Szpitalna 29/33.

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wvpad 
ki uliczne, tel. 99: nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 66-00-66: pora­
dy lekarskie, tel. 637-35: dla pow. 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Gło­

gowska 107/109, Główna 53, Kórnic­
ka 24. Mickiewicza 22. Słowiańska, 
Starołecka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

MUZEAIWYSTAWY
W poniedziałki i dni przedświą­

teczne wszystkie muzea z wyjąt­
kiem Historii m. Poznania. Rze­
miosł Artystycznych 1 Rogalina są 
nieczynne. .«

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. Ry 
nek) — codziennie g. 10—15, środa 
i piątek — g. 12—18, sob. i dni 
przedśw. — nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 10—18, niedz. g. 10—15 „Ruch 
robotniczy w Wlelkopolsce 1872— 
1918”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codziennie 
g. 10—15, środa 1 piątek — g. 12—18.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — „Obrazy, starych mi­
strzów ze zbiorów Muzeum Naro­
dowego w Poznaniu” — codzien­
nie g. 10—15, środa i piątek — g 
12—18.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — do odwołania nie 
czynne.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17. niedz. g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 10—15, środa i piątek — g. 
12—18, sob. i 21 V — nieczynne.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g. 10—15, środa i piątek 
g. 12—18.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g. 10—19, 
niedz. i święta g. 11—20.

MUZEUM W KÓRNIKU — g. 
9—17, sob. g. 9—14.

MUZEUM W ROGALINIE — co­
dziennie g. 10—16. niedz. g. 10—18, 
sob. nieczynne.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„W obiektywie fotoreporterów” — 
g. 10— 20, niedz. g. 12—18.

BWA (Stary Rynek) — „Foto­
gramy Zb. Staszyszyna pt. „Pe­
ru” — g. 10—18, niedz. g. 10—15 
(do 31 V).

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa grupy członków PTF pt. 
..Akt” — g. 10—19, niedz. i święta 
g. 10—15 (do 31 V).

TMMP (St. Rynek) — „Wielko­
polskie motywy ludowe w kilimie 
artystycznym i batiku na drze­
wie” K. Fintzel i W. Sternal-Hep 
ner — g. 10—13 i 16—18 (do 7 VD-

PAŁAC KULTURY (Salon WV- 
Oąwowy) — „Dorobek Wvdaw- 
nictw Artystycznych i Filmowych”,
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